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W 123 proc.
wykonały porty plan przeładunku węgla

w I kwartale br-
Plan przeładunków w zespole Gdańsk — Gdynia w pierwszym 

kwartale br. został poważnie przekroczony. Eksport węgla, bun­
kra i koksu wykonano w 125%, wywieźliśmy bowiem ogółem 
2.617.000 ton, podczas, gdy planowano tylko 2.100.000 ton. W 204 
proc. wykonano plan przeładunków towarów masowych, przełado­
wując 224.000 ton wobec 140.000 ton planowanych. Plan przeła­
dunku zboża wykonano w 320%, zaś drzewa w 269%.

Również w ciągu kwietnia dało się zauważyć znaczne przekro­
czenie przeładunków towarów musowych tzw. specjalnych. Pro­
jektowano bowiem przeładować 33.000 ton. podczas gdy wyko­
nano 73.000 ton, co stanowi 236% normy. Przeładunek drobnicy 
został wykonany w 108%.

7200 gazet o nakładzie 31 miln. egzemplarzy W. Kuźniecow ponownie przewodniczącym
W szeehzwiązkowej Centralnej Rady Z w. Za w

ukazuje się codziennie w  Związku Radzieckim
W s p a n ia ły  ro zw ó j prasy w  kra ju  socjalizm u

MOSKWA (PAP). O ogromnym rozmachu, ruchu wy­
dawniczego i wspaniałym rozwoju prasy radzieckiej, docie­
rającej do najdalszych zakątków kraju, świadczą następują­
ce (lanc, opublikowane w związku z obchodzonym w Związ­
ku Radzieckim w dniu 5 maja „Dniem prasy bolszewickiej”.

KIJÓW (PAP). Z każdym 
rokiem wzrasta ilość wydawa­
nych na Ukrainie dzienników

Ka terenie Związku Rudzieć 
kiego ukazuj« się obecnie "300 
Sazet codziennych o łącznym 
Nakładzie 31 milionów egzem­
plarzy, setki czasopism i pe­
riodyków literackich. W roku 
ubiegłym wydano w nakładzie 
M7 milionów egzemplarzy 40 
tys. dzieł, książek i broszur 
bo litycznych, literackich i na­
ukowych egzem pl arzy.

i czasopism- W porównaniu z 
1945 r. nakład gazet zwiększył 
się prawie dwukrotnie, a ilość 
tytułów pism o 74. Według da- 

j nych Izby Książki Ukta iii; 
j sklej Republiki Radzieckiej 
| na Ukrainie wychodzą 904 ga- 
i zety.

Wycieczka przodowników pracy
na Targi Poznańskie 

organizowana przez O K Z Z  i „G ło s W ybrzeża" 
wąruszi/ dlniu V ban.

Ratly Zakładowe wytypowały czołowych przodowników pracy, 
którzy w dowód uznania dla ich osiągnięć zwiedzą bezpłat­
nie Targi Poznańskie — w ramach wycieczki organizowanej przez 
OKZZ i redakcję „Głosu Wybrzeża.“ . Z Zakładów Opakowań Bla­
szanych Nr 2 w Gdańsku pojedzie 15 osób, z Pomorskiej Fabry­
ki Gazomierzy w  Tczewie — 10 osób, z Państwowego Liceum Bu­
downictwa Okrętowego — 8 osób, z Fabryki „Daimon“ w Staro­
gardzie i z Gdańskiej Fabryki Wyrobów Metalowych po 5 osól», 
z Portowych Zakładów Olejarskich „Ainąda“ i Akademii Lekar­
skiej po 4 osobyr, z Olejarni „Union“ w Gdyni — S osoby, z Ole­
jarni „Oleo“ Gdańsk — 2 osoby i z Olejarni „żuławy“ Nowy Dwór 
— 1  osoba.

Zbiórka wszystkich przodowników pracy wyjeżdżających na 
Targi Poznańskie nastąpi w holu Dworca Głównego w Gdań­
sku dnia 7 bm. o godz. 23,00. Wyjazd z Gdańska 8 bm, o godz. 
0,14. Przyjazd do Poznania 8 bm. o godz. 6,30.

W  Poznaniu uczestnicy wycieczki otrzymają pełne wyżywie­
nie, nocleg i kartę wstępu upoważniającą do dwukrotnego wej­
ścia na teren Targów w ciągu jednego dnia. Wyjazd z Poznania 
nastąpi dnia 9 bm. o godz. 22,47. Przyjazd do Gdańska. 10 bm. 
o godz. 5,13. Uczestników wycieczki prosimy o punktualne przy- 
bycie na miejsce zbiórki. W holu dworcowym w Gdańsku oczeki­
wać będą przedstawiciele OKZZ i „Głosu Wy brzeża“ .

Ciekawe jest, że największa 
ilość dzienników, bo 732, wy­
chodzi w ośrodkach rejono­
wych republiki. Także wszyst­
kie większe fabryki mają swo 
je gazety o stosunkowo dużym 
nakładzie-

Ponad 100 gazet wychodzi w 
obwodowych centrach kraj u.

W BUŁGARII
SOFIA (PAP). Przed 103 la­

ty, maja 1846 r. wyszedł w 
Bułgarii pierwszy numer 
pierwszej gazety „Bułgarski 
Orzeł”. W  nawiązaniu do tego 
faktu, na nTocy uchwały rady 
narodowej frontu patriotycz­
nego, rok rocznie w dniu 3

się

MOSKWA (PAP). W Mo­
skwie odbyło się pierwsze ple­
narne posiedzenie nowowy- 
brane.i Wszeehzwiązkoy-ej Cen; 
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych (WCSPS), na którym 
odbyło się ukonstytuowanie 

wincjoąalnyeh o łącznym na- i kierowniczych organów, 
kładzie 1.265 tys. egzemplarzy.; Przewodniczącym ■ \YC8PS 
oraz 33 dwutygodniki o nakła- j wybrany został ponownie W- 
dzie 720 tys. egzemplarzy. I Kuźniecow, zaś sekretarzami:

(loroszkin. Kuźniecowa, Osi- 
pow. Popowa, Sołowiew i Ta­
rasów.

Wybrane zostało także pre­
zydium WOSPS w skład któ­
rego wchodzi "przewodniczący 
Kuźniecow. sekr. Popow. oraz 
26 działaczy związkowych-

Przewód i liczący m kom i.sji
rewizyjnej wybrany został 
Sawków.

Plan oszczędnościowy w spółdzielczości będzie przekroczony
Dr. H .  Kołodziejski wybrany prezesem N R S

WARSZAWA (PAP). 4 bm. odbyło się w Warszawie plenarne kratyczne i 
posiedzenie Naczelnej Rady Spółdzielczej, która obradowała pod ! trzeb ludu 
przewodnictwem prezesa Rady, ministra II. Świątkowskiego. j stwa.

W posiedzeniu wzięli udział, serdecznie powitani przez zebra-

do,stosowane 
pracującego

do po- 
i pań-

wią od kilku dni w Polsce.

Chińska arm ia ludowa
Wkroczyła do Hang-Czou

prasy i gs: 
władzy przez rząd frontu pa­
triotycznego powstały w Buł­
garii wszelkie warunki do roz 
woju prasy demokratycznej.

Obecnie wychodzi w Bułga­
rii 11 dzienników o nakładzie 
1.046 tys. egzemplarzy, 38 ty­
godników stołecznych i pro*

Na obrady przybyli członkowie I nież zmiany personalne na stano- 
NRS, członek Rady Państwa dr j  wiskach prezesa NRS oraz preze-j

zarządu CZC.

, , . . , , .. . . . . .  . . .................. i Głównym tematem obrad Rady
n>ch, członkowie delegacji spółdzielczości radzieckiej, którzy ba-1 były zagadnienia oszczędnościo­

we. Plan oszczędnościowy, opra­
cowany d I.C całej spółdzielczości 
polskiej, wynosi 6,841 miln. zł, 

j przy ezym uczestnicy dyskusji, 
j stwierdzili zgodnie, że pian będzie 
1 znacznie przekroczony, co znajdu 
je potwierdzenie w dobrowolnych 
zobowiązaniach, przyjmowanych 
przez pracowników spółdzielczych 
placówek handlowych i przemy­
słów ych.

maja będzie rozpoczyna !§_
iv kraju „tydzień bułgarskiej j kołodziejski,’ miń. Itapa^,’ wice- | sa 

i książki . Po objęciu j minister gen. Ochab, prezesi cen­
tral spółdzielczych oraz przedsta­
wiciele resortów gospodarczych.

Naczelna Rada Spółdzielcza 
przedyskutowała zagadnienia — 
związane z  planem pszczędnoś- 

! ciowym spółdzielczości oraz u- 
I chwaliła zasady systemu szkole­
niowego. Rada zatwierdziła rów-

Prezes NRS — min. Świątkow­
ski. powitał przybyłych na posie­
dzenie przedstawicieli spółdziel­
czości radzieckiej, stwierdzając, 
że Związek Radziecki również 
pod względem rozwoju spółdziel­
czości przoduje w świecić, posia­
dając formy najbardziej dcńlo-

m iędzy B erlinem  a strefam i zachodnim i N ie m ie c
Komunikat o wynikach rozmów przedstawicieli 4 mocarstw

NOWY JORK PAP. W wyni- 
niku , prowadzonych ostatnio mię. 
dzy Malikiem a Jessupem rozmów 
odbyła się w środę po południu 
konferencja przedstawicieli 4. mo- 

Malika (ZSRR), Jes- I

Ogłoszony po posiedzeniu ko- , nie w stolicach 4 mocarstw w 
munikat stwierdza, że przedsta- 1 czwartek o godz. 12 -ej czasu 
wiciele 4 mocarstw przedyskuto- j Greenwich.

PARYŻ (PAP). Z Hang-Czou 
’Wycofały się ostatnie oddziały 

do miasta

Yan-Tse-Kiang większa część u- 
ciekającej 68-ej armii Kuomin- 
tangu została zniszczona przez 
wojska ludowe.

'bornintangowskie _ - 
'^kroczyły oddziały ludowe.

Pe k in  (PAP). Armia ludowa j 
Za5ęła jedno z największych miast; 
i>1'o\vincji Szan-Si, ośrodek prze- j 
j'Tstu węglowego, Ta-Tung. Ca- ;
.y garnizon kuomintangowski pod i 
aal się oddziałom ludowym.

Pe k in  (PAP). Wojska ludowej RZYM) (P A P ). Dziennik wło 
’■V?.ięiv do niewoli dwóch genera- ' ski ..Populo” , powołując się nu 

japońskich Iwada i Ima- [ źródła dyplomatyczne i finan- 
^hla, którzy dowodzili oddziała- i sowę. donosi z Madrytu, że 

kuomintangowskimi. ! W ielka Brytania, R raneja,
Pe k in  (PAP). W rejonie rzeki I W łochy, Belgia, i Szwajcaria 

------------- -------------- ----------- -----------------------------------------------
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Vesely wygrywa czwarty etap
„Trybuny Ludo“  i „Rudego Prava“

carstw
sup.a (USA), Cadogana (Anglia) 
1 Chauyela (Francja) — w celu 
ustalenia daty i szczegółów jedno 
czesnego uchylenia ograniczeń 
transportowych i handlowych mię 
dzy Berlinem a strefami zachod­
nimi.Niemiec Oraz zwołania kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych ZSRR, USA, W. Bryta­
nii i Francji. Konferencja w No­
wym Jorku odbyła się na propo­
zycję dr Jessupa.

0 OSTRAWA (PAP). Czwarty i 
Matni etap na terenie Czechoslo- 

d.a-ji Gottwaidowo — Ostrawa, 
^go ic i 113 km .byt bardzo trucl- 

Trasa bvla górzysta i
^ere

Reakcyjae rządy Europy zachodniej
ja umie popierają reżim Franco

zgodziły się na udzielenie kre­
dytów Hiszpanii frankistow- 
skiej.

Wielka Brytania wyraziła 
zgodę na sumę 8 milionów fun 
tów szterłiugów, Francja — 
— u a 10 miliardów franków, 
Włochy — na 14 miliardów li­
rów, Belgia — na 1.500 mi­
lionów franków, Szwajcaria 
na 25 milionów franków.

PARYŻ (PAP) W  ponie­
działek 9 maja br. rozpoczną 
się w Paryżu pertraktacje w 
sprawie odnowienia umowy 
handlowej między Francją i 
Hi.szpanią fran kistowską.

ki,
była 

, ciężkich
górzysta
odcinków

krzchni "żwirowej. Polacy

miała 
o na-

chal
poje

li w tvm etapie b. dobrze i nie 
‘Uleli • - ‘defektów na Irasie. Dopiero 

Ostrawie ofiarami 
Nowoczek i

j Morawskiej 
uaksy padli: Czyż  
largoński.

V

a, ulice Morawskiej Ostrawyd'Darli-. . J “
laPadła

5?y-
zwarta grupa ok. 30-iu ko-

k (A ' Czołówkę prowadził Kapiak, 
du X Próbował wypuścić do przo- 
leczt<Zeż-nickiego i Wrzesińskiego, 
hieDn̂ szf stl<ie próby skończyły się 
ąw w°dzeniem. Na 600 rn. przed 
rą l  Uastąpita kraksa, której oiia- 

Pacl.a większość kolarzy.

50-tu meHJ wpadło jednocześnie 
tzasję oa -̂0<i™kóvv* w jednakowym

3:35:26.
sktypyfikowMO na-

stępująco: 1) Vesely (CSR I), 2) 
Kovacs (Węgry I), . 3) Rzeźnicki 
(Polska 1), 4 )' Herbulot (Francja
Tl). 5) Micnlescu (Rumunia I), 6 ‘ 
Pietraszewski (Polska 1), 7) Sały- 
ga (Polska II), 8) Garnier (Fran­
cja I), 9) Negoescu (Rumunia II), 
10) Dymov (Bułgaria 1), Dalsi Po­
lacy: 15) Motyka, 18) Kapiak, 20) 
Mich, 25) Leśkiewicz, 27) Weglen- 
da, 28) Olszewski, 30) Wrzesiński, 
31) Wójcik.

Po czterech etapach drużynowo 
prowadzi Francja II — 48:37:40, 
przed Francja I —- 48:45:02, CSR 1
... 48:53:03, Polska 1 — 49:01:29,
Polska II — 49:15:01, Francja III 
—49:15:35, Węgrami I — 49:18:59 
i Polską Iii — 49:28:37.

Po czterecli etapach indywidual­
nie prowadzi: Veseiy (CSR I) — 
16:08:38 przed Garnier - 16:08:38, 
Herbulot - 16:10:46, Battie —
16:10:50 i Puklickym — 16:17:53. 
Wójcik znajduje się, jako najlep­
szy z Pojajów, ną 8-yjj sgjejscj,

wali wszystkie problemy, jakie 
wyłoniły się w związku z sytua­
cją, która — jak wiadomo — by­
ła przedmiotem obrad. Osiągnię­
to porozumienie we wszystkich 
zasadniczych kwestiach, m. in., 
że wszystkie ograniczenia, wpro­
wadzone w Niemczech, mają być 
wzajemnie uchylone.

Komunikat zaznacza, że po pe­
wnym czasie zwołana zostanie se­
sja Rady Ministrów spraw zagra­
nicznych, która rozpatrzy kwestię 
związane z Niemcami oraz pro­
blemy, wynikające z sytuacji w 
Berlinie, również m. in. również 
sprawę waluty w Berlinie.

Przedstawiciele 4 mocarstw wy 
rażają nadzieję, że w pozostałych 
jeszcze nieuzgodnionycli szczegó­
łach zostanie w bardzo krótkim 
czacie osiągnięte porozumienie. 
Jeśli szczegóły te zostaną szybko 
uzgodnione, wspólny komunikat 
w sprawie osiągnięcia porozumie, 
nia zostanie ogłoszony jednocześ-

W zakończeniu komunikat 
stwierdza, że jeśli się okaże ko­
nieczne dalsze przedyskutowanie 
szczegółów, Odbędzie się ono w 
najbliższej przyszłości, prawdo­
podobnie w czwartek.

NOWY JORK PAP, Wkrótce 
po pierwszym komunikacie ogło­
szony został drugi, stwierdzający, 
że wszystkie szczegóły zostały o- 
statecznie wyjaśnione. W związ­
ku z tym wspólny komunikat zo­
stanie ogłoszony -— jak zapowia­
dano —  w czwartek o godz. 12  
czasu Greenwich.

NOWY JORK PAP. IV niektó­
rych tutejszych kołach politycz­
nych przewiduje się możliwość u- 
chylenia blokady Berlina już w 
przyszłym tygodniu. Konferencja 
ministrów spraw zagranicznych 4 
mocarstw —  według informacji 
tych kół — miałaby się odbyć 
pod koniec maja w Paryżu.

Na wniosek dra Kołodziejskie­
go NRS uchwaliła rezolucję, wyra 
żającą uznanie pracownikom spół 
dzielczym, którzy pierwsi podjęli 
wysiłki oszczędnościowe. Rezolu­
cja wzywa ogół pracowników 
spółdzielczych do współzawodnic­
twa wr tym kierunku, by zapew­
nie przekroczenie ogólnego planu 
oszczędnościowego.

NRS uchwaliła także zasady sys 
temu szkolenia w spółdzielczości 
Ogólna liczba pracowników spół­
dzielczych wzrośnie w rb. z 268 
do ok. 283 tys. osób.

W czasie obrad inż. M. Ole­
wiński, prezes CZS, zreferował 
projekt uchwały w sprawie reor­
ganizacji CZS. Uchwała wychodzi 
ze ściślejszego powiązania spół­
dzielczości z. dyspozycją gospodar 
ezą odpowiednich resortów pań­
stwowych.

Na zakończenie sesji przewod­
niczący Naczelnej Rady Spółdziel 
czej— min. H. Świątkowski, z po­
wodu nadmiaru zajęć, zgłosił re­
zygnację z zajmowanego stano- 
wisffa. Naczelna Rada Spółdziel­
cza wybrała jednogłośnie na prze 
wodniczącego NRS dra H. Koło­
dziejskiego, członka Rady Pań­
stwa.

W związku z odwołaniem pre­
zesa CZS inż. M. Olewińskiego 
przez władze partii na inną pla­
cówkę, Naczelna Rada przyjęła 
jego rezygnację. Na stanowisko 
prezesa CZS powołano jednogłoś­
nie prof. Oskara Lange.

Ofensywa wojsk Yietnamu
w połudn. Annamie

PARYŻ PAP. Armia Vietnam- 
ska wszczęła ofensywę w połud­
niowym Annamie w okolicy Nin- 
hoa i w okolicy Saigonu.

Z Hanoi donoszą, że oddziały 
vietnamskie przedarły się do mia­
sta Kuang-Yen.

Prezydent B. P. ob. Bierut udekorował wysokimi odznaczenia­
mi czołowych przodowników, którzy uzyskali najlepsze wyniki

OŚWIATA ŁUBU DŹWIGNIĄ POSTĘPU
W związku z „Tygodniem Oświaty, Książki i Prasy“ 

w y p o w i a d a j ą  się:

Dr Bolesław Kasprowicz
Rektor Wyższej Szkoły Handlu Morskiego

„Polski student wyższej uczelni winien być przejęty nie tył. 
ko ideą zespołowej samopomocy, lecz ideą niesienia oświaty w 
szerokie masy.

Stanąć w szranki do walki z analfabetyzmem — to naj­
szczytniejsze zadanie studenta polskiego.

Niech studenci, asystenci, absolwenci, którzy byli w tym 
szczęśliwym położeniu, że wojna nie pokrzyżowała im studiów 
— będą dla swych kolegów — synów robotników i chłopów i in­
teligencji pracującej — przyjacielskimi doradcami —  opieku­
nami.

Być studentem Polski Ludowej to nie tylko przywilej korzy­
stania z bezpłatnej nauki i zorganizowanej pomocy Państwa — 
ale to obowiązek walki o postęp i oświatę najszerszych mas.

Proł. Inż. Edward War chało w «ki
Rektor Politechniki Warszawskiej

W  dziedzinie upowszechnienia czytelnictwa manty jeszcze 
wiele do zrobienia. Zasadniczą rołą Tygodnia winno być okreś­
lenie wytycznych form realizacji tego postulatu.

Wydaje mi się, że gwarancją upowszechnienia książki jest 
przede wszystkim jej niska cena.

Drugim niezmiernie ważnym zadaniem jest wskazanie drogi 
do książki tym, którym rządy kapitalistyczne tę drogę zamy­
kały. Oczywiście realizacja tego, to przede wszystkim upow­
szechnienie oświaty.

W dziedzinie upowszechnienia książki przykładem winien być 
dla nas Związek Radziecki, w którym książka, jak w żadnym 
innym państwie dotąd, jest artykułem pierwszej potrzeby.

l-JDJ-UM
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”Tydzień Oświaty« K siążk i i P ra sy ”

Zwalczamy analfabetyzm I upowszechniamy czytelnictwo
Wystawy, pogadanki i imprezy kulturalne 

vu smitastsacia § awsaaacSa c ® iłee jo  K*s*m§sa
Z całego kraju napływają w iadomości o licznych akcjaeh i 

imprezach organizacyjnych z ok azji „Tygodnia Oświaty, Książki 
i Prasy“

SZCZECIN
3 bm. w Bibliotece Wojewódz­

kiej w Szczecinie otwarta została 
wystawa książki, obrazująca do­
robek ruchu wydawniczego i czy­
telnictwa na Pomorzu 
nim.

Na wystawie, poza działem na­
ukowym, beletrystycznym, popu­
larno - naukowym i społeczno - 
politycznym, znalazło się również 
kilkanaście białych kruków, jak 
np. Adama Mickiewicza „Dzia­
dów'“ ez. II, wydana w Paryżu w 
1833 r„ „Dzieje panowania Zyg­
munta I I I “ książka wydana w ję­
zyku polskim w 1836 r. we Wroc­
ławiu oraz „Pomnik dziejów Pol­
ski“ wydane również we Wrocła­
wiu w 1840 r.

W chwili obecnej na terenie 
woj. szczecińskiego czynnych jest 
ponad 1.000 punktów bibliotecz­
nych i 298 bibliotek powszech­
nych, liczących 223.000 książek, 
podczas gdy w r. 1945 biblioteki 
posiadały zaledwie 770 tomów.

W celu upowszechnienia czytel­
nictwa na Pomorzu szczecińskim, 
zarząd wojewódzki ZMP wydele­
gował ponad 500 aktywistów do 
kolportażu prasy. Poza tym we 
wszystkich miasteczkach i ośrod­
kach wiejskich przeprowadzane 
są przez aktyw ZMP w ramach 
..Tygodnia Oświaty. Książki i Pra 
sy“ wieczory literackie.

Prowadzona od dłuższego czasu 
przez ZMP akcja kulturalno - o- 
światowa, przyniosła już poważne 
wyniki, co wyraża si# ostatnio w 
zwiększeniu o 80 proc. czytelnic­
twa prasy partyjnej i młodzieżo­
wej wśród członków związku.

Aktyw ZMP bierze również 
czynny ijdział w akcji likwidacji 
analfabetyzmu, prowadząc wspól­
nie z inspektoratami szkolnymi

ponad 300 kursów początkowej 
nauki czytania i pisania.

WARSZAWA
W ramach „Tygodnia Oświaty, 

Książki i Prasy’“ wydział kultural 
Zachód- j no - oświatowy Żarz. Gł. Zw. Zaw.

Kolejarzy organizuje „konkurs 
pięknego czytania“'. Konkurs pole 
ga na pięknym odczytaniu wier­
sza Adama Asnyka „Dzień wczo­
rajszy“, fragmentu powieści L. 
Rudnickiego “ Stare i Nowe“ oraz 
wyjątku z artykułu Adama Mic­
kiewicza „Socjalizm“’, drukowane) 
go w Paryskiej „Trybunie Lu­
dów“. Wyróżnieni otrzymają na­
grody książkowe.

Instytut wydawniczy „Nasza 
Księgarnia“ zorganizował w dniu 
4 maja br. w gmachu Zw. Nau­
czycielstwa Polskiego dwa poran­
ki żywego słowa. Pierwszy z nich, 
przeznaczono dla dzieci szkół pod 
stawowych z Powiśla, drugi 
przeznaczono dla młodzie­
ży szkół średnich, ogólnokształ­
cących i zawodowych.

Zgodnie z okólnikiem KCZZ, 
który zaleca związkom zawodo­
wym branie jak najszerszego u- 
działu w „Tygodniu Oświaty, 
Książki i Prasy“, Zarząd Główny 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go ustalił plan pracy dla swych

ogniw terenowych w czasie trwa- ka z książkami i prasą w różnych 
nia „Tygodnia“. punktach miasta.

Każdy okręg związku organizu­
je na swoim terenie w dniach od 
1 do 8 bm. 3 czytelnie lub 3 świet 
lice i 2 koła. samokształceniowe 
oraz jedną bibliotekę. Ponadto 
okręgi ZNP organizują wieczory 
literackie i wieczory żywego sło­
wa dla miejscowej ludności.

W czasie trwania „Tygodnia’“ 
nauczycielstwo przystąpiło do 
wzmożonej walki z analfabetyz­
mem. W każdym okręgu ok. 800 
nauczycieli bierze udział w tej 
akcji. W szkołach prowadzone są 
pogadanki na temat „Tygodnia O- 
światy, Książki i Prasy“, urządza­
ne wystawy itp.

Nauczycielstwo bierze czynny 
udział, w pracach organizacyj­
nych, wojewódzkich powiato­
wych komitetów „Tygodnia“, sto­
jąc na czele lub wchodząc w 
skład tych komitetów.

LUBLIN .
W Bibliotece Publicznej im. 

Łopacińskiego w Lublinie odbyło 
się uroczyste otwarcie wystawy 
książki i prasy, zorganizowanej 
pod hasłem „Dorobek wydawniczy 
Polski Ludowej“ .

RZESZÓW
Staraniem obywatelskiego ICo- 

mitetu Tygodnia Oświaty w Rze­
szowie uruchomiono liczne stois-

Pożyczka wewnętrzna w ZSRR
dla przedterminowego wykonania planu 5-!etniego
Masowy udział w  subskrypcji

MOSKWA (PAP). Na mocy uchwały Rady Ministrów ZSRR roz­
pisana została IV wewnętrzna pożyczka odbudowy i rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR.

ja
Celem pożyczki jest tnobilizac 
środków pieniężnych ludności

W o ln a  prasa w olnych n arodó w
kraju zwycięskiego socjalizmu

Radzieccy czytelnicy szanują i cenią swą prasę za prawdę, 
którą głosi i którą symbolizuje sama nazwa czołowego pisma 
radzieckiego, gazety „Prawdy“ , centralnego organu partii bol­
szewickiej. Dzień ukazania się pierwszego numeru tego pisma
__ 5 maja 1912 roku — obchodzony jest uroczyście w ZSRR
jako święto prasy. Wybór tej daty posiada głęboką wymowę: 
podobnie jak wielka partia bolszewików pchnęła ną nowe to­
ry życie narodów dawnej Rosji — tak sam organ centralny tej 
partii, „Prawda“ , założony z inicjatywy Lenina i Stalina, je­
szcze za czasów carskich, stał się zaczątkiem, a następnie przo­
downikiem prasy kraju socjalizmu, prasy nowego typu.

Prasa radziecka jest bezkrompomisowo uczciwa. Wielkie po­
czucie odpowiedzialności za każde słowo kształtowało się i krze­
pło w prasie radzieckiej pod bezpośrednim wpływem wskazań 
Lenina i Stalina. Oto co* pisał Stalin w 1928 r. o zadaniach 
prasy młodzieżowej: „Niech „Komsomolska Prawda“ stanie się 
dzwonem alarmowym, który budzi śpiących, ożywia zmęczo­
nych, pociąga pozostających w tyle — który tępi biurokrację 
naszych władz, wykrywa braki w naszej pracy, głosi o sukce­
sach naszego budownictwa i w ten sposób ułatwia formowanie 
nowego człowieka, twórcy socjalizmu...“

Prasa radziecka związana jest tysiącznymi niemi ze spo­
łeczeństwem. Jest też ona w znacznej mierze dziełem tego spo­
łeczeństwa. Współpracownikami gazet są milionowi ich czytel­
nicy, korespondenci miejscy i wiejscy: robotnicy i kołchoźnicy 
z najbardziej oddalonych zakątków wielkiego kraju. Prócz te­
go, w Związku Radzieckim powstał szeroko rozpowszechniony, 
nieznany dotychczas nigdzie na święcie nowy typ pisma — wy­
dawanego przez zespoły pracownicze fabryk, przez większe ko­
lektywy kołchoźników'.

Cyfry świadczą najwymowniej o roli, jaką prasa odgrywa 
w życiu narodów radzieckich. W carskiej Rosji w 1913 r. uka­
zywało się 775 gazet w języku rosyjskim i 84 pisma w innych 
językach. Nakład ich łącznie wynosił 2,7 miliona egzemplarzy
__ czyli na 40 dorosłych obywateli przypadało jedno pismo.
Obecnie w Zw. Radzieckim ukazuje się przeszło 5 tys. gazet w ję­
zyku rosyjskim oraz przeszło 2 tys. w innych językach, niektóre 
w językach narodów, które do niedawna nie posiadały nawet al­
fabetu. Nakład łączny obecnie wynosi 31 milionów egzemplarzy, 
nia licząc gazet ściennych —  w ten sposób na pięciu dorosłych 
obywateli ZSRR przypadają dziennie dwie gazety.

Tak rozwinąć się i takie posiąść znaczenie mogła prasa je­
dynie w ustroju radzieckim — ustroju socjalistycznym. Gaze­
ta radziecka bowiem — to nie prywatna własność finansowego 
magnata lub spółki finansowych magnatów, to nie wykładnik 
interesów konkurujących ze sobą grup i grupek kapitalistów 
i imperialistów, to nie gazeta dla ogłupiania mas i burzenia 
współżycia między naradami. Gazeta radziecka to własność 
całego społeczeństwa — każdego obywatela. Uspołeczniona wła­
sność — uspołeczniona baza techniczna — oto co zadecydowa­
ło o rozwoju prasy radzieckiej i o jej charakterze. Prasa ta 
nie jest jednostajna, gdyż odzwierciadla jedność niorałno-po- 
litycz ią narodów radzieckich. Nie szermuje, jak prasa kra­
jów kapitalistycznych abstrakcyjnymi, kłamliwymi hasłami „nie­
zależności“  i rzekomej „obiektywności“ — propaguje czynny 
stosunek do życia i .jego przejawów', odzwierciadla interesy lu­
du i służy jego interesom, interesom 200 milionów obywateli 
radzieckich, jest ich orężem w walce i narzędziem w pracy. 
Dlatego też jest prawdziwie wolna i nieskrępowana, jak wolne 
i nieskrępowane jest życie ludzkie w bezklasowym, socjalisty­
cznym społeczeństwie.

Przodująca rola Związku Radzieckiego, będącego ostoją po­
koju i postępu w skali międzynarodowej — określiła również 
znaczenie i pozycję prasy radzieckiej w wTałce przeciwko pod­
żegaczom wojennym, imperialistycznym zaborcom, wrogom de­
mokracji i wolności. Wytrwałe i skrupulatnie, trzeźwo i rzeczo­
wa a jednocześnie z żarliwą wiarą w słuszność bronionej spra- 
wyj prasa radziecka ujawnia podstępną grę i obłudne intrygi 
spiskowców przeciwko ludzkości, mobilizuje siły światowego 
frontu obrońców pokoju, broni praw i interesów' małych państw, 
uciskanych narodów, wyzyskiwanych klas społecznych. Ciosy 
jej są celne i skuteczne.

na rzecz wykonania programu 
czwartego roku obecnej 5-latki sta 
linowskiej i przedterminowej reali­
zacji całego 5-letniego planu budów 
nictwa gospodrczego i kultural­
nego.

Pożyczka ta opiewająca na su­
mę. 20 miliardów rubli rozpisana 
została na lat 20. Ma ona charak­
ter premiowy. Ilość premii wynosi 
66 milionów, a łączna ich wyso­
kość _  około 18 miliardów rubli. 
Pożyczka cieszy się wielkim powo­
dzeniem wśród społeczeństwa ra­
dzieckiego.

Akcja subskrypcyjna przekształ­
ciła się w nową manifestację przy 
wiązania ludzi radzieckich do swe­
go państwa socjalistycznego. Na­
tychmiast po ogłoszeniu dekretu 
rządu we wszystkich przedsiębior­
stwach, instytucjach i kołchozach 
odbyły się wiece, na których po­
stanowiono wyłożyć listy subskryp 
cyjnc.

Centralnym zadaniem „Tygod­
nia“ jest podjęcie generalnej ak­
cji zwalczania analfabetyzmu na 
terenie Rzeszowa.

W dniu 7 bm. we wszystkich 
szkołach i zakładach pracy odbę­
dą się pogadanki oraz otwarte zo­
staną wystawy popularyzujące 
książki. Na dzień 8 bm. przygoto­
wany jest w Rzeszowie zlot ko­
respondentów prasy terenowej. 
Na zakończenie „Tygodnia“’ komi­
tet organizuje uroczystą akade­
mię.

ZSCH W AKCJI
Związek Samopomocy Chłop­

skiej bierze czynny'udział w or­
ganizowaniu „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy“.

Szczególny nacisk w czasie 
obchodu „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy“ położono na mo­
bilizowanie społeczeństwa wiejs­
kiego do walki z analfabetyzmem 
oraz na upowszechnienie czytel­
nictwa książki i prasy.

Na odcinku zwalczania analfa­
betyzmu odbywa Się dalsze orga­
nizowanie kursów początkowego 
nauczania oraz zespołów czytel­
niczych, spośród absolwentów kur 
sów dla analfabetów.

Dążeniem organizatorów, jest, 
ażeby w czasie „Tygodnia Oświa­
ty, książki i Prasy“ utworzony 
został przynajmniej jeden kurs 
dla analfabetów w każdej groma­
dzie. W organizowaniu kursów 
dla analfabetów bierze czynny u- 
dział, obok nauczycielstwa, znacz 
na część światlejszej ludności 
wiejskiej, organizując bardzo czę­
sto samorzutnie początkową na­
ukę pisania i czytania.

Zarząd Główny ZSCh. ufundo­
wał 1.084 stutomowych bibliotek, 
złożonych z kompletów rolniczych 
i wydawnictw KUK. Prócz tego, w 
ramach „Tygodnia Oświaty, Książ 
ki i Prasy“ wieś otrzyma 400 bi­
bliotek, ofiarowanych przez 
KCZZ. Ogółem otrzyma 1.484 bi­
bliotek.

W dniu 8 maja specjalne ekipy 
objadą wszystkie gromady. W cza 
sie objazdu sprzedawane będą po 
przystępnych cenach książki rol­
nicze i beletrystyczne oraz różne 
wydawnictwa prasowe. Ponadto 
w dniu tym organizowane będą 
na wsiach kiermasze i punkty 
sprzedaży dobrej i taniej książki.

Niezależnie od tego ZSCh. zao­
patrzy 2.900 świetlic w różnego 
rodzaju dzienniki, tygodniki, mie­
sięczniki i kwartalniki.

Skończyło się...

Rekordowy nakład
dziennika „Rude Pravo"
PRAGA (PAP). Po raz pierw­

szy w historii prasy czechosło­
wackiej pierwszomajowy numer 
dziennika praskiego „Rude Pra­
vo” osiągnął nakład 1.349.300 
egzemplarzy.

Pod hasłem sojuszu robotniczo-chłopskiego 
obchodzone będzie Święto Ludowe w br.

WARSZAWA (PAP). 3 maja br. w NKW SL odbyło się inau­
guracyjne posiedzenie Centralnego Komitetu Obchodu Święta Lu­
dowego.

W zebraniu, pod przewodnictwem prezesa SL min. Baranow­
skiego, udział wzięli: członkowie władz naczelnych S.L i PSL. 
przedstawiciele KC PZPR, zarządu głównego ZSCh, ZMP oraz 
przedstawiciele organizacji „Służba Polsce“.

wicepremier Korzycki i sekreta­
rze SL — Jurkiewicz i Ożga

Zebrani omówili cele politycz­
ne, stojące przed tegorocznym 
Świętem Ludowym i wyłonili ko­
mitet organizacyjny.

Tegoroczne Święto Ludowe bę­
dzie obchodzone pod hasłem jed­
ności stronnictw ludowych, obro­
ny pokoju, zacieśnienia sojuszu 
chłopsko-robotniczego, zwiększe­
nia produkcji rolnej i walki o 
pełną sprawiedliwość społeczną 
na wsi.

Po raz pierwszy w Święcie Lu­
dowym wezmą udział fabryczne 
ekipy łączności ze wsią.

W skład Centralnego Komitetu 
Obchodu Święta Ludowego we­
szli: z SL: prezes min. Wincenty 
Baranowski, przewodniczący R. N. 
Marszałek Kowalski, sekr. gen.

UWAGA! -

Zaginął chłopiec
Władysław Zieliński w wie­

ku 9 lat opuścił we wtorek dnia 
3 maja br. mieszkanie swoich 
rodziców w Oliwie ul. Derdow- 
skiego 26 i do tej pory nie wró­
cił. Ubrany był w mundurek 
harcerski bez czapki. Rysopis 
— włosy czarne, szrama po ra­
nie na nosie. Uprasza się osoby 
które natknęły się na zaginio­
nego chłopca o odprowadzenie 
go do domu.

Michalski z PSL: prezes Niecko, 
przewodniczący R. N. Wy cech, 
sekr. naczelny Banach, wicepre­
zes NKW Domański i zastępca 
sekr. nacz. — Thomas.

Ze ZSCh: prezes Ignar i sekr. 
gen. ZSCh Bodalski. Z PZPR: 
poseł Chełchowski i poseł Reczek, 
z ZMP: Stasiak i Góralski oraz z 
„S. P.“ : ppłk. Pawłowski.

Międzynarodowa Federacja b. Więźniów Politycznych
podejmuje kampanie na rzecz pokoju
Uchiuałjj Komitetu W ykonawczego F I A P P

WARSZAWA (PAP). W Warszawie odbyła się kolejna sesja 
Komitetu Wykonawczego Międzynarodowej Federacji b. Więź­
niów Politycznych (Fiajip), w której uczestniczyli członkowie ko­
mitetu wykonawczego, delegaci Związku Radzieckiego, Czecho­
słowacji, Francji, Hiszpanii Republikańskiej i Polski.

za-4 walczyli o przestrzeganie 
sad .przyjętych w Karcie Na 

lodów Zjednoczonych.
Komitet Wykonawczy wysiu- j 

chał informacji o odmowie przy- ; sprawy.

Komitet Wykonawczy postano- I O walczyli o swobody demokra- 
wił zorganizować wielką kampa- ! ^  tyczne, o prawo narodow do 
nię na rzecz pokoju. Uchwalono samodzielnego decydowania o 
opublikować manifest, określają- swoich lasach, 
cy najważniejsze wytyczne walki 
FIAPP przeciwko podżegaczom 
wojennym.

W celu rozszerzenia i pogłębie­
nia wielkiej kampanii w obronie 
pokoju, rozwiniętej po Kongresie 
w Paryżu, Komitet Wykonawczy 
wezwał krajowe organizacje do 

| przeprowadzenia manifestacji i 
innych akcji dla szerzenia idei 
pokoju i zdemaskowania podże­
gaczy wojennych.

MANIFEST

W manifeście, skierowanym do 
wszystkich b. bojowników z fa­
szyzmem, Komitet Wykonawczy 
FIAPP wzywa wszystkich tych, 
którym drogi jest pokój i wol­
ność, aby.

1 walczyli przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec, odbudowie po­

tęgi przemysłowej Zagłębia Ruh- 
ry i oddaniu losu narodu niemie­
ckiego w  ręce nazistów,

2 zwalczali pakty wojenne i przy 
gotowania do nowej wojny, do 

magali się zakazu używahia bro­
ni atomowej i żądali wykorzysta­
nia energii atomowej wyłącznie 
do celów pokojowych.

jęcia FIAPP w charakterze człon­
ka doradczego do Rady Gospodar 
czo-Społecznej ONZ i powziął u- 
chwałę, piętnującą stanowisko 
szeregu krajów w tej sprawie.

Uchwalono wysłanie protestu 
do wszystkich delegatów, którzy 
głosowali przeciwko przyjęciu 
FIAPP do Rady Gospodarczo-Spo 
łecznej ONZ, jak również do tych, 
którzy wstrzymali się oa_ głoso- 

| wania. Uchwalono również zażą- 
wysłu- 1  dać powtórnego rozpatrzenia tej

Przygotowania do Kongresu Zw. Zaw.
Narada pełnomocników w Warszawie

WARSZAWA PAP, 4 bm. w gmachu KCZZ w Warszawie 
odbyła sie V narada pełnomocników przy Zarządach Głównych 
i Okręgowych Komisjach Związków Zawodowych do spraw kon­
gresowych. Naradzie przewodniczył p. o. przewodniczącego 
KCZZ — Burski.

Po odczytaniu protokółu z ostatniej narady, przewodniczą­
cy Burski podzielił się z zebranymi wrażeniami z Kongresu Ra 
dzieciach Związków Zawodowych. Mówca podkreśli! wielki en­
tuzjazm mas i niezłomną wolę budowy gospodarki komunisty­
cznej oraz ugruntowania pokoju światowego.

W następnym punkcie porządku dziennego kilku delegatów 
złożyło sprawozdania z przygotowań organizacyjnych na Kon­
gres, po czym rozwinęła się na ten temat obszerna dyskusja.

DysI rusję podsumował przewodniczący Komitetu Kongreso­
wego — Kratko, który udzielił delegatem szeregu zaleceń, zwią­
zanych z przygotowaniami na Kongres.

W ostatnim punkcie omówiono szereg spraw natury tech­
nicznej.

Wielki z urojenia
W momencie kiedy na •placu 

Bastylii zebrały się milionowe 
rzesze pracującego Paryża, a- 
żeby w potężnej manifestacji 
1-majowej zaakcentować soli­
darność klasy robotniczej i jej 
wolę walki przeciwko podżega­
czom wojennym, na przeciw­
nym krańcu Paryża w lasku 
Bulońskim gen. de Gaulle zor­
ganizował zgromadzanie swoich 
zwolenników. Przy potężnej ma­
nifestacji robotniczego Paryża 
zebranie dcgaullistów wygląda­
ło na kiermasz błaznów, zaś 
przemówienie de Gaulle'a przy­
pominało okrzyki karła, wygra 
Żająccyo olbrzymowi.

Be Gaulle starym zwyczajem 
operował w swym przemówie­
niu frazesami bez pokrycia, za­
pożyczonymi ze starego petain- 
owskiego lamusa. Stałym moty­
wem jego przemówień jest pio­
senka „gdybym doszedł do wła­
dzy, to bym..."

W swym przemówieniu de 
Gaulle ronił łzy nad Czang Kai- 
Szekiem i Kuominlangiem i pie 
nil się bezsilnie na zwycięstwa 
chińskiej Arm ii Ludowej. Na­
stępnie wysunął koncepcję „lu­
dzkiego rozwiązania sprawy nie 
mieckiej“ przez włączenie Nie­
miec do „prawdziwej Unii Eu­
ropejskiej". „Prawdziwa" — ta 
znaczy pod wodzą jego, de 
Gaulle'a.

W dalszym ciągu swej perory 
de Gaulle dąsał się na wszyst­
ko i na wszystkich. Jego zda­
niem wyścig zbrojeń jest niedo­
stateczny. Należy go przyśpie­
szyć i stworzyć z Europy Za­
chodniej potężną fortecę prze­
ciwko ,,niebezpieczeństwu koma 
nislycznemu".

Degaullistowski kiermasz ń> 
lasku Bulońskim i przemowie' 
nie ..wodza" miało być odp0' 
miedzią na potężną manifest0' 
cię ludu Paryża. Było jednak 
tylko śmiesznym widowiskie111 
miernych aktorów z kabotyniń1 
na czele, podczas którego od 
grywano sztukę p. t. „Więlkj * 
urojenia". Balu
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DZIEWIĘĆ I POŁ MILIONA
Co roku dzień 1  maja jest prze 

Siadem bojowych sił klasy robot­
niczej i najszerszych mas ludu 
pracującego miast i wsi. Dokonu­
jemy tego przeglądu po raz piąty 
w naszej odrodzonej ojczyźnie. 
Ale nigdy dotąd przegląd ten nie: 
był tak potężny jak w tym roku.

W tym roku w dniu I maja w 
naszych miastach, miasteczkach, 
osadach i wsiach, pod bojowymi 
sztandarami naszej partii, wokół 
jej haseł, w zwartych bojowych 
szeregach demonstrowało 9,5 mi­
liona ludzi. Nigdy jeszcze dotąd 
w dniu 1  maja nie występowały 
tak aktywnie jak w roku bieżą­
cym. wraz z członkami partii, 
najszersze masy bezpartyjnych, 
nigdy jeszcze więź między partią 
a milionami bezpartyjnych łudzi 
pracy nie przejawiła się z taką 
mocą.

W tym roku, w dniu 1 maja, 
demonstrowały miliony robotni­
ków, miliony chłopów, miliony 
kobiet, miliony młodzieży, setki 
tysięcy inteligencji. Te miliony 
łudzi uznały dzień międzynarodo­
wego święta klasy robotniczej, 
dzień 1 maja — za swoje święto.

W tym fakcie znajduje potwier 
dzenie prawda o uznaniu przez 
najszersze masy naszego narodu 
przodującej roli kiesy robotniczej 
i jej awangardy Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, organi­
zatorki walk i zwycięstw na dro­
dze budownictwa socjalizmu w 
naszym kraju.

W tym roku 1 maj stał się 
świętem narodu zjednoczonego 
we wspólnym dążeniu i walce o 
pokó.i, o dalszy rozwój i rozkwit 
kraju.

zakłady Zagłębia i Łodzi, ale i 
najdrobniejsze ośrodki pracy, a- 
łe i naszą wieś, gdzie np. tak 
jak w pow. Oława wojew. wroc­
ławskiego, na 93 gromady wiej­
skie, 84 wzięły na siebie i wyko­
nały zobowiązania 1 -majowe w po 
staci naprawy dróg, mostów, re­
montu szkół, świetlic itp. Czyn 
1 -majowy stał się realnym 'wkła

dem w przedterminowe wykona­
nie planu 3-letniego.

Ta dumna świadomość, że włas 
nymi rękami budujemy wielkość 
i pomyślność naszej ojczyzny, ta 
postawa peina odpowiedzialności 
ldasy robotniczej za losy kraju, 
znamionowała tegoroczne mani­
festacje l-ma jo we.

Wyraz uznania dla partii i rzegdu

Walka o pokój naczelnym hasłem
Powszechnym bojowym porywa 

jącym hasłem tegorocznych mani 
festacji pierwszomajowych było 
hasło walki o pokój.

Hasło to wyrywało się z piersi 
milionów ludzi, rozbrzmiewało w 
całym kraju jak Polska długa i 
szeroka. Oto siła stojąca za sło­
wami naszych przedstawicieli na 
Światowym Kongresie Pokoju w 
Paryżu i Pradze.

W dniu 1 maja masy pracujące 
Polski dały pełny wyraz temu, że 
są gotowe aktywnie walczyć o 
pokój w obozie sił postępu. Akty­
wnie walczyć o pokój — to stać 
wiernie i niezachwianie u boku 
Związku Radzieckiego, przodują­
cej siły obozu postępu i pokoju, 
obrońcy niepodległości narodów7. 
Aktywnie walczyć o pokój - -  to 
umacniać więź międzynarodowej 
solidarności proletariatu i krzy­
żować plany podżegaczy wojen­
nych. <

Dlatego milionowe masy Polski 
w tegorocznjoh manifestacjach 
1 -majowych demonstrowały swą 
niezłomną wolę jeszcze mocniej-

| Tegoroczny 1 maj był olbrzy- 
I mią manifestacją głębokiego u- 
| znania i solidarności najszerszych 
1 mas z polityką partii, z polityką 
rządu ludowego. Znalazło to naj- j  bieleniu 
wymowniejszy wyraz w żywioło­
wych manifestacjach wokół oso­
by Przewodniczącego naszej par­
tii i głowy naszego ludowego pań 
stw7a — tow. Bieruta, znalazło 
wyraz w niezwykle serdecznych 
owacjach dla zgromadzonych na 
trybunach przedstawicieli partii 
i rządu.

szego zacieśnienia sojuszu zc j 
Związkiem Radzieckim, su7ą głę- | W dniu 1 maJa> który w tym 
boką miłość do kraju socjalizmu ro* u zasięgiem swym i masowo- 
Dlatego przesyłały one tysiączne i ścią- Przekroczył wszelkie dotąd 
pozdrowienia dla bratnich ¿aro- ! n.otowane formy mobilizacji mas,

kumentowała ona fakt 
udziału w Święcie 1 Maja całą 
swą postawą, która m. in. znala­
zła wyraz w dekorowaniu wsi, 

chat, uprzątaniu ulic wiej­
skich na dzień święta majowego. , 

Co oznacza ten masowy udział 
w tym roku. ludności wiejskiej w 
Święcie i Maja? Co oznacza fakt, 
że obok czerwonych sztandarów, 
tak masowo zakwitły w tym roku, 
w demonstracjach, tak licznie zie­
lone sztandary chłopskie? Oznacza 
to głębokie umocnienie idei sojuszu 
robotniczo-chłopskiego — funda­
mentu naszej władzy ludowej i 
jest wyrażeni stale zacieśniającej 
się współpracy między PZPR a SL

cze raz ,jak nieprzebrane pokłady 
energii rewolucyjnej tkwią w ma­
sach kobiet, jak nieomylny jest ich 
instynkt, który każe im. stanąć w 
szeregach aktywnych bojownicze!: 
o ustrój, który przekreśla widmo 
wojny, nędzy i upodlenia człowie­
ka.

W dniu i maja na ulice naszych 
miast wyległy tysiączne rzesze in­
teligencji polskiej, profesorów, na­
ukowców, nauczycieli, inżynierów, 
techników, literatów, artystów, ty- 

aktywnego i siączne rzesze pracowników umy­
słowych. Inteligencja polska, jak 
nigdy dotąd, masowo i aktywnie 
demonstrowała swoje poparcie d’a 
władzy ludowej dia naszego ustro 
ju, który otworzył nieznane dotąd 
perspektywy rozwoju nauki i kul­
tury polskiej, nieznane dotąd per­
spektywy rozwoju sił twórczych

2  m i l .  8 0 0  ty s . m ł o d z i e ż y
W  dniu 1 maja nasze demon 

straejc. rozbrzmiały radosnym 
głosem tysięcznych rzesz na- 

! szej młodzieży. 2.800.000 mło­
dzieży w szeregach maniłeś i a

dów w  krajach demokracji ludo- ! ctf monstrowała cała klasa robot- j  i PSL. Coraz żywiej rozwijająca
wej, dla walczących z imperiali­
zmem amerykańskim i własną 
burżuazją mas pracujących Fran­
cji, Włoch, Grecji, Hiszpanii, dla 
ludów Indonezji i Vietnamu, dla 
zwycięskiej armii ludowej Chin.

Tysiączne portrety przywódców7 
ruchu robotniczego Thoreza. To- 
gliattiego. Mao-Tse-Tunga, Gott- 
walda, Rakosiego, Dymitrowa, 
Deja i tysiączne transparenty w 
pochodach 1 -majowych wyrażały 
międzynarodową, solidarność pro­
letariatu.

Tysiączne portrety przywódcy 
światowych sił pokoju i postępu 
towarzysza Stalina, tysiące trans­
parentów pozdrawiających, wielki 
kraj socjalizmu dzierżyli w swych 
rękach robotnicy, chłopi i mło­
dzież robotnicza w tegorocznych 
pochodach 1 -majowych.

M asy pracujqce dojrzały politycznie
Głęboki nurt internacjonalizmu 

proletariackiego — oto co nowego 
i wielkiego w tegorocznych de­
monstracjach dniu 1 maja, oto 
co dokumentuje dojrzałość poli­
tyczną mas pracujących Polski w 
walce o bezpieczeństwo naszego 
kraju, w  walce o pokój i socja­
lizm.

Wyrazem dojrzałości politycz­
nej mas, która, wyrosła w walce z 
wrogiem klasowym, ze spekula­
cją i szkodnictwem gospodarczym, 
z przejawami biurokratyzmu — 
były w tegorocznych manifesta­
cjach pierwszomajowych tysiącz­
ne dowody troski klasy robotni­
czej, pracującego chłopstwa i in­
teligencji o rozwój naszej gospo­
darki o odbudowę kraju, o wyko­
nanie planów gospodarczy ch, była 
dumą z akcji współzawodnictwa 
pracy i osiągnięć produkcyjnych.

Pod znakiem tych haseł, pod 
znakiem tych osiągnięć przecho­
dził tegoroczny 1  maj.

Każde osiągnięcie w  odbudowie 
produkcji, w  walce o wykonanie 
planów znalazło swój wyraz w

tysiącach transparentów, wykre­
sów, eksponatów.

Produkujemy więcej, taniej, le­
piej i oszczędniej -— tym hasłem, 
które wypełnia dziś żywą treścią 
pracy i walki klasa robotnicza — 
tchnęły również nasze demonstra­
cje 1-majowe. To hasło nadawało 
naszymi demonstracjom ich dum­
ne oblicze.

Usprawiedliwiona duma
A mają z czego być dumne kla­

sa robotnicza i masy pracujące 
Polski, mieli z czego być dumni 
przodownicy pracy kroczący w 
pierwszych szeregach załóg fa­
brycznych. Bo wykresy i cyfry 
osiągnięć w produkcji, które nie­
śli w pochodzie mają swe realne 
pokrycie we wzroście sił produk­
cyjnych, we wzroście poziomu ma 
terialnego i kulturalnego mas pra 
eujących, w czynie kongresowym 
i w 1 -majowym wysiłku współza­
wodnictwa. Czyn i-majowy objął 
całą Polskę mobilizując wysiłek i 
entuzjazm milionowych mas.

Objął on nie tylko nasze hu­
ty 1 kopalnie, nie tyiko wielkie

M: czasie sztormu praca naszych  rybaków nie. iialezy  ̂ do 
e*y łatwych. Walka z żywiołem wymaga i odwagi i siły

rze-

nicza, Polski. Demonstrowała ona, 
silna poczuciem jedności, pod 
sztandarami swej partii - Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Bojowość a równocześnie 
radosny nastrój klasy robotniczej 
z. tej właśnie jedności ezerpie swo 
je źródło. Od wielu dziesiątków 
lat po raz pierwszy demonstrowa­
ła w tym roku klasa robotnicza 
prawdziwie zjednoczona — jed­
nością idei, jedności myśli, jedno­
ścią czynu, jednością organizacji.

3 miliony chłopów
W dniu 1 maja, ramię w ramię 

z klasą robotniczą, szły w pocho­
dach liczniejsze niż kiedykolwiek 
masy chłopskie. W demonstracjach 
1-majowych brało w7 tym roku u- 
dział blisko trzy miliony chłopów7, 
tj. prawie trzykrotnie więcej niż 
w roku ubiegłym.

Demonstracje objęły zarówno 
większą ilość wsi jak i szerokie 
masy ludności w poszczególnych 
ośrodkach wiejskich. Szczególnie u- 
roczyście obchodziły dzień 1 maja 
gromady, w których powstały pier 
wsze spółdzielnie produkcyjne.

Wieś dokumentowała swą soli­
darność ze świętem klasy robotni­
czej, uznanie pierwszego maja ja­
ko swego święta, nie tylko maso­
wym udziałem w pochodach. Do­

się akcja łączności między mia­
stem a wsią znalazła pełny wyraz 
w dniu i maja. Chłopi brali maso­
wy udział w liczbie około 850 tys. 
w demonstracjach w mieście. De­
legacje chłopskie szły w pochodach 
z fabrykami, które w ramach ak­
cji łączności świadczą na rzecz 
icli wsi. Masowy był w tym roku 
udział delegacji robotniczych w 1- 
majowyeh demonstracjach wiej­
skich.

W SAMYM WOJ. GDAŃSKIM 
314 ROBOTNICZYCH ZESPOŁÓW 
ŚWIETLICOWYCH UCZESTNICZY 
LO W PIERWSZOMAJOWYCH 
OBCHODACH NA WSI.

Idea sojuszu robotniczo-chłop­
skiego święciła 1 maja swój peł­
ny triumf.

2 miliony 300 łys. kobiet
Tegoroczny dzień 1 maja był 

dniem masowej mobilizacji kobiet. 
2.300.000 kobiet: robotnic, chłopek 
L inteiigentek demonstrowało w sze 
regach Ligi Kobiet swą wolę wal­
ki o pokój, swą nienawiść do fa­
szyzmu i podżegaczy wojennych, 
swoje przywiązanie do ustroju, 
który przynosi wyzwolenie kobiecie 
i zapewnia jasną przyszłość jej 
dzieciom.

Tegoroczny 1 maj pokazał jesz-

to nasza ímcazxez. nasza
,1/

ejl!
duma i radość- Pod sztnudnra- 
mi ZMP. w szeregach Służby 
Polsce i odrodzone,g7o harcer­
stwa, młodzi robotnicy, cliło 
lii, uczniowie, studenci i ^por­
towcy manifestowali swój en-

I tuzjazm dla pracy, nauki i bu- 
i downictwa.
j Wbrew7 zakusom, ta mio- 
, dzież rośnie i wychowuje się 
dla lepszego życia, dla hucłow- 

‘ ¡¡¡etwa socjalizmu.
Uśmiechały sic do nas w 

'■ tym roku — 1 maja, tysiące 
dzieci defilujących w samo­
chodach. radosnym i ufnym 
uśmiechem jak dziecko z na­
szego 1-inajowego plakatu ra- 

! dosiie i ufne w ramionach ro- 
| botuika. Uśmiechały się dzie- 
i ci radosne i ufne ho otoczone 
troską ludowego państwa i ini 
lośeią starszego pokolenia- 

W dniu 1 maja przedefilo­
wało ulicami miast nasze od­
rodzone Wojsko Polskie pod 

..sztandarami wstawionymi w 
; bojach u boku Armii Radziec- 
j kie.j pod Lenino i Berlinem. 
! Przedefilowały zmotoryzowa- 
j no oddziały artylerii, czołgi, 
I stawne katiusze i lotnictwo.
1 Masy ludowe w itały z naj­
gorętszą miłością i entuzjaz­
mem w yrosłe z ludu i związa­
ne z ludem wojsko, stojące na 
straży zdobyczy mas, na stra­
ży bezpieczeństwa naszego kra 
ju, stojące w7 braterskim soju­
szu z armią radziecką na stra­
ży pokoju.

Wspaniały przegląd sił Polski Ludowej
W tym roku, w dniu 1 maja ¡z sukcesów odbudowy*, nieza- 

dokona liśniy wspaniałego ehwiauą wolę dalszego wysil-
przeglądu sil «Polski Ludowej, kii w7 dziele budowy siły i 
W tym przeglądzie wzięły u- 1  pomyślnego rozwoju naszego
dział wszystkie najlepsze siły 
naszego narodu. Wzięły one 
entuzjastyczny, bojowy i ra­
dosny udział w7 pochodach 
l-majowych, wbrew7 próbom 
przeciwdzi a ł ani a ze strony 
wroga- A próby takie istniały. 
W szczególności nie jest ta­
jemnicą, że reakcyjna część 
kleru, że reakcyjni politykie- 
rzy w sutannach, roili sny na- 
wet o tym, by dokonać swoi­
stej próby sił w dniu 1 maja, 
że kusili się o odciągnięcie 
mas wierzących, od demonstra 
ej l 1-majowych. Te beznadziej 
nc rojenia i mizerne próby 
spaliły całkowicie na panewce.

W  dniu 1 maja masy ludo­
we, a w7śród nich miliony lu­
dzi wierzących 7 demonstrowa­
ły swe przywiązanie do nasze­
go ludowego państwa, radość

kraju, niezłomną wolę w7aiki o 
pokój, demonstrowały przeciw7 
wszelkim silom reakcji i 
wstecznietwa.

Przeglądu sil dokonywuje 
się, dla przygotowania i mobi­
lizacji do walki- Przegląd sil, 
którego dokonaliśmy w7 dniu 1 
maja wzmógł paczueie siły 
mas pracujących i mobilizuje 
całą partię, klasę robotniczą i 
masy pracujące da walki z 
trudnościami, które stoją 
przed nami. Do zaostrzającej 
się walki z wrogiem klaso­
wym. do walki z pozostałością 
mi zacofania w naszym kraju 
— do walki o budowę zrębów 
socjalizmu w Polsce-

5 maja 1912 r.

Chlubna
Dnia 5 maja przed 37 laty w7 

przedrewolucyjnej Rosji we 
dług wskazówek Lenina, z ini­
cjatywy i przy czynnym udzia 
le towarzysza Stalina, ukazał 
się pierwszy numer gazety ro­
botniczej — „Prawda”. Od tej 
daty — 5 maja obchodzi się 
dzień prasy bolszewickiej

Wielką i chlubną drogę 
przebyła prasa bolszewicka. 
W czasach przedrewolucyj­
nych, nie bacząc na prześlado­
wania ze strony carskiego rzą­
du, uzbrajała ideowo proleta­
riat i masy wyzyskiwanych, 
skupiała je wokół partii bol­
szewickiej, organizowała i 
przygotowywała klasę robotni 
czą do ̂ rzucenia rządów obszar 
ników i kapitalistów, prowa­
dziła nieprzejednaną waikę o 
czystość idei komunizmu nau­
kowego.'

Prasa radziecka jest konty­
nuatorem rewolucyjnych tra­
dycji bolszewickich organów 
prasowych, założonych przez 
Lenina i Stalina w przedrewo­
lucyjnej Rosji — „iskry”, 
„Brdzoły” (walka) w języku 
gruzińskim i „Prawdy”.

Ale rozwój prasy w7 ZSRR 
stał się możliwy dopiero po 
zwycięstwie Rewolucji Listo­
padowej. Wielkie drukarnie, 
papiernie, fabryki maszyn-dr u 
karskich i farb stały się włas­
nością robotników7 i mas pra­
cujących-

W odróżnieniu od prasy 
burżuazyjnej. żyjącej oszezer 
stwem i sensacją, prasę ra­
dziecką charakteryzuje praw­
da, głęboka idęowośe, partyj­
ność i bojowość bolszewicka, 
jak również nierozerwalna 
więź z najszerszymi masami.

Wyrażając opinię ludzi ra­
dzieckich, broniąc ich intere; 
sów, walcząc o umocnienie i 
dalszy rozwój ustroju socja­
listycznego w Związku Ra­
dzieckim, prasa 
jest kolektywnym propagan­
dzistą, agitatorem i w spania­
łym organizatorem mas pra­
cujących w w alce o zbudowa­
nie społeczeństwa 
stycznego.

ukazał sią pierwszy numer »Prawdy«

droga prasy radzieckiej
Prasa radziecka jest trybu­

ną, która służy dla wymiany 
i rozpowszechnienia doświad­
czeń budowniczych społeczeń­
stwa socjalistycznego, środ­
kiem naukowego, polityczne­
go i produkcyjnego uświado­
mienia mas pracujących, na­
rzędziem mobilizacji mas do 
walki o wzrośt i rozkwit gos­
podarki i kultury socjalistycz 
nej. Prasa propaguje niesmier 
telńe idee twórców naukowe­
go komunizmu, wychowuje lu­
dzi radzieckich wr duchu rów­
nouprawnienia i / przyjaźni 
między wszystkimi narodami, 
w7 duchu ofiarnej miłości dla 
swojej socjalistycznej Ojczyz­
ny i w  duchu nieprzejedna­
nia wobec wrogów mas pra­
cujących. Wychowuje świado­
mość komunistyczną i bez­

przykładne bohaterstwo ludzi 
radzieckich zarówno w7 walce 
jak i w pracy.

Prasa realizująca tak szla­
chetne zadania jest istotnie 
prasą ludową- Rozwój prasy 
radzieckiej pod względem ilo­
ściowym i jakościowym od- 
zwierciadła Wysoki poziom po­
lityczny i kulturalny ludzi m- 
dzieckich, ogólny wzrost kul 
tury socjalistycznej. W chwili 
obecnej w ZSRR wychodzą 
7.163 gazety o łącznym nakła­
dzie 32 milionów egzemplarzy. 
W  przedsiębiorstwach, kołcho­
zach, instytucjach i zakładach 
naukowych wychodzą prócz 
tego setki tysięcy gazetek 
ściennych. Podobnie jak do 
gazet drukowanych, tak i do 
gazet ściennych pisują ozie 
siatki milionów korespondeu-

Inwestycje które przynoszą oszczędność'
Robotnicy Stoczni Gayńskie) usprawniają produkcją

Załoga Stoczni Gdyńskiej, dą­
żąc do wykonania zadań produk­
cyjnych i remontowych własnymi 
siłami uruchamia nowe maszyny, 
odbudowuje wraki maszyn znisz­
czonych i stosuje pomysły racjo­
nalizatorskie, które znacznie przy 
śpieszają pracę. Między innymi 
przez wykonanie maszyny do he­
blowania podkładów uzyskano 
poważne osiągnięcia. Przedtem 
jeden człowiek w ciągu trzech 
godzin mógł wyrównać zaledwie j 
1 m2 pokładu, obecnie zaś przy i 
pomocy nowej maszyny dwóch i 
robotników wyrówna 30 m': po- j 
wierzchni drzewnej w ciągu go­
dziny. Przyniesie to średnio 
300.000 zł oszczędności rocznie.

Przy szyciu pokrowców i 
płacht na pokrycie luków okręto­
wych wprowadzono ruchome sto- 

radziecka i ły, które pozwalają na przesunię 
cie co najmniej 6-ciu ludzi, za­
trudnionych przy podtrzymywa­
niu materiału, do pracy produk­
cyjnej. Szycie wykonuje obecnie 

komuui- bez wysiłku dwóch ludzi. Przez 
‘ uruchomienie starej maszyny do

obróbki drzewa, umożliwiającej 
wykonywanie wgłębień do uchwy 
tow luków ładowni okrętowych 
stocznia uzyska ponad 300.000 zł 
oszczędności rocznie.

tów. rekrutujących się spo­
śród robotników, chłopów i in 
teligenc.il. W państwie radziee 
kim gazety są tworzone ręka­
mi samego narodu. Znaczy to, 
że w ZSRR prasa jest istotnie 
prasą demokratyczną, ściśle 
związaną z masami ludowymi. 
Gazety centralne, np. w ciągu 
pierwszych trzech miesięcy ro 
ku ubiegłego otrzymały 160 
tys. listów — korespondencji 
od ludzi pracy.

Głos prasy radzieckiej 
śmiało i dobitnie rozbrzmie­
wa po całym święcie. Prasa 
radziecka aktywnie i konse­
kwentnie walczy o demokra­
cję i socjalizm, przeciwko 
wszystkim siłom reakcji, 
przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny, przeciwko 
wszystkim wrogom pokoju i 
współpracy demokratycznej 
między narodami. Miliony In 
dzi pracy we wszystkich czę­
ściach kuli ziemskiej z na­
dzieją i radością wsłuchują 
się w glos prasy radzi;, ki ej, 
prasy, która mówi o niezwy­
ciężonych silach socjalizmu i 
demokracji, prasy, potęgują­
cej ich własne siły do zwycię­
skiej walki w imię lepszego 
jutra całej ludzkości, w imię 
komunizmu.

M. Samarski

Szwedzi pragn?/ kupować
Wykonanie maszyny do cięcia 

cienkich desek na szablony, któ- i 
rych nie mogła dostarczyć żadna 
firma, zaoszczędzi 90,000 zl rocz- 

| nie. Maszyna do rozwijania tzw. _ i , . , ,
| warkoczy, włosia i trawy indyj- ' pOiSKIG JSUlTY 
| sklej, dwukrotnie przyspieszająca | Od dłuższego już czasu prowa- 
pracę, pozwoli na zaoszczędzenie i dz.one są pertraktacje pomiędzy 
80.000 zł. Zmechanizowanie prze- j szwedzkimi kolami rybackimi a 
róbki szpachlówki i kitu przynie-j Stocznią Rybacką w Gdyni w7
sie 109.000 zł rocznie, wycinania 
krat 150.000 zł rocznie, a zastoso­
wanie specjalnego noża do wyro­
bu czerpaków dla łodzi ratowni­
czych pozwoli zaoszczędzić 75.000 
zł rocznie.

Wszystkie te inwestycje są w 
przeważnej części wynikiem ini­
cjatywy robotników, którzy wy­
kazują olbrzymią troskę o wyko­
nanie planów oszczędnościowych, 
zwiększenie wydajności pracy, i 
zmniejszenie wysiłku fizycznego.

sprawie ewentualnej dostawy ku­
trów typu „KU 128“ . Rybacy 
szwedzcy, obserwując pracę na­
szych kutrów na morzu, szcze­
gólnie w niekorzystnych Wi-un- 
kach atmosferycznych, wyrażają 
się o nich z największym uzna­
niem. Przed kilku miesiącami zna 
ny sztokholmski przedsiębiorca 
rybacki zamówił w Gdyni model 
redukcyjny polskiego kutra, z 
którym Szwedzi przeprowadzili 
wszechstronne badania w labora­
torium hydrologicznym. (w )
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Na terenie woj. gdańskiego znaj 
dują się jeszcze poważne rezerwy 
maszynowe, a nawet kompletnie 
urządzone choć nieczynne zakła­
dy przemysłowe. Obecnie, gdy 
wszystkie siły społeczeństwa wy­
tężone są w kierunku maksymal­
nego wykorzysta ia zdolności wy 
twórczych i zwiększenia wydaj-

spozycji Centralnego Zarządu założeniu pasów transmisyjnych
i Przemysłu Materiałów Budowla- 
j nych W Gli\yicach, celem ich e- 
! wentualnego wykorzystania na 
! innych terenach. Kierownicy Zje- 
| dnoczenia zapominają, że Wybrze 
j że nasze stale jeszcze się odbu- 
i dowuje i niewątpliwie ma powa- 
; żne zapotrzebowanie na cegłę. 
| Akcja rozbiórkowa prowadzona

ności istniejących warsztatów pra ' dla uzyskania cegły w niedługim 
cy, niewykorzystanie maszyn j czasie skończy się skutkiem wy-
jest lekkomyślnością 
piętnowania.

Przedstawiciele Zjednoczenia 
Przemysłu Materiałów Budowla­
nych i ceramiki czerwonej, ucze­
stniczący w konferencji zwołanej 
przez wojewodę gdańskiego dla 
ujawnienia niewykorzystanych 
maszyn i materiałów potwierdza­
ją, że na terenie woj. gdańskiego 
istnieje kilka nieczynnych zakła­
dów ceramicznych, których urzą­
dzenia zostały przekazane do dy-

*Odną 'na- czerpania rezerw. Wzmożone tem

Państw. Gospodarstwa Hoine
przekroczyły plan roczny o 20 proc

Państwowe Gospodarstwa Koi 
ne okręgu gdańskiego wyko­
nały do dnia 1  maja w 120% te­
goroczny plan zasiewów wiosen­
nych. Przeznaczony pod zboże 
kłosowe obszar 10.787 ha zosta! 
przekroczony o dalszych 2.607 
ha. Zasiewu dokonano: pszenicy 
jarej — w 1 1 2 %, żyta jarego
— 188%, buraków cukrowych
— 100%, owsa — 96%, grochu 
i fasoli — 96%.

i dostawie surowca natychmiast 
ruszyć pełną parą. Wyroby tej 
fabryki nadają się do produkcji 
wysoko wartościowych środków 
spożywczych, których obecnie na 
rynku jeszcze mamy za mało.

Na terenie rolniczych zakładów 
przemysłowych w Maszewie pod 
Lęborkiem poniewierają się rów­
nież niewykorzystane urzącizenią 
gorzelni przemysłowej, maszyny 
parowe, 4 prądnice, oraz inne ma 
szyny i urządzenia przemysłu spo 
żywczego. Kiedyś cała ulica Koś-

po odbudowy portów i zespołów 
miast Wybrzeża powiększy zapo­
trzebowanie na budulec, a błędna i ciuszki we Wrzeszczu była ogrze- 
polityka przemysłu ceramicznego | wana przez wielką centralę ter-
doprowadzi do tego, że będziemy 
musieli w niedalekiej przyszłości

miczną, a obecnie administracja 
bloków ma trudności przy budo-

W związku z akcją zainicjowa­
ną przez wojewodę gdańskiego 
tow. inż. Stanisława Zrałka by­
łoby wskazane przejrzenie przez 
specjalne grupy operacyjne złożo­
ne z fachowców rozmaitych 
branż, gruzów Gdańska dla wydo 
bycia z nich niewykorzystanych 
jeszcze urządzeń przemysłowych. 
Grupy te winny również przej­
rzeć składnicę i kontrolować pra­
ce Centrali Złomu, dla uchronie­
nia przed nieroztropnym zniszczę 
niem, nadających się jeszcze do i 
remontu maszyn i urządzeń prze- s 
myślowych. j

Urządzenia przemysłowe należy i 
racjonalnie wykorzystać. (w). *

Spółdzielnia Rolnicza w Lic.hnoic yh  jako jedna z pierwszych 
kończy siew wiosenipj. Delegaci spółdzielni s dumą zameldo­
wali o tym na swych transpąrentaeh robotnikom Gdańską pod­

czas obchodu Pierwszomajowego

sprowadzać cegłę z innych woje- j wie tego skomplikowanego syste- j 
wództw. 7 | mu ogrzewania. Tymczasem na te j

' renie portu drzewnego w Gdyni j
Postępowanie władz przemysłu 

spożywczego jest wprost skanda­
liczne. W Starogardzie od kilku 
łat marnuje się urządzenie wy­
twórni mączek odżywczych typu

znajduje się kotłownia wyposażo- i 
na w dwa wielkie kotły okrętowe, j 
które służyły podczas okupacji do j
ogrzewania baraków i przyeumo- i . , . , .____. __i jącą społeczeństwo, ze pod przewód*-
wanych stadiów koszarowych. . n*ctwc;m wojewody gdańskiego odby-

Do 7 m a j a  należy złożyć;XLeairy
w y k a z y  u r z ą d z e ń  p r z e m y s ło w y c h

,.NeStlą“. Podobnie w Tczewie do ; Przeniesienie tych kotłów do
tychczas nie uruchomiono kroch­
malnię „Solari“ i zakładów prze­
mysłowych „Polska Chiozza'-, 
które przed wojną wyrabiały mą 
czkę ryżową.

Wrzeszczą ułatwiłoby zagospoda­
rowanie obszernej dzielnicy miesz
kaniowej.

W dniu 27. kwietnia rb. ukazała się tów materiałowych i rezerw maszjr- 
w prasie Wybrzeża notatka iniormu- ' n0* £ * ' akc|a ta EO, tała prawnie,

szybko i dokładni? wykonana, msty- ! 
tlić je i ząfcłady przemysłowo mają ;

ła sto konferencja przedstawicieli in- j i
stytucyj i zakładów pracy Wybrze- ; <¿0 dnia 7 bm. wykazy''zbędnych, oraz ; 
ża, mająca na celu upłynnienie nie- j ząpotnzebowanyeh urządzeń przemy-

Tcatr Wielki w Gdańsku — „Sreb­
rna Szkatułka“ .

Teatr Kameralny w Sopocie — do
piątku nieczynny-

Teatr Dramatyczny w Gdyni —
nieczynny dó soboty.

Kina
wykorzystanych dotychczas remanen_ i słówyćh.

Wystawa ksiąiki polskiej
Na konferencji odbytej w U- ! b  w  BMJ € * d ! ę g n $

rzędzie Wojewódzkim stwierdzo- ! 
no, że zakłady w Tczewie są kom 
pletnie wyposażone i mogą po 
krótkim przeglądzie urządzeń,

W dniu otwarto w Gdyni poezje) literaturę popularno - nauko- 
przy ul. Śląskiej" 54 wystawę książki i wą z bogatym działem społeczno - 
polskiej i drzeworytów J. Holicza. Wy politycznym oraz wydawnictwa po-
stawa obejmuje powojenne wydawnie 
twa literatury pięknej (beletrystyka,

W ZARZĄDZIE MIEJSKIM W GDAŃSKU
została wywieszona decyzja w przedmiocie uznania
za nienaprawiony budynek w Gdańsku przy ul., ul.: 

Ceglana 6, Matki Polki 12,
Frzetoczna 8—14, Chmielna 7S/76a,
PI. Wybickiego 4—14, Wały Jagiellońskie 1. 7 
Głogowska 11, Targ Węglowy 14—22,
Zakosy 42—44, Kochanowskiego 7,
Grobla III 11, Jaglana 1—2,
Reformacka 7, Nakielska 14/15.

2 E G L U G A  P R Z Y B R Z E Ż N A
w Gdańsku

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Gdynia, Aleja Zjednoczenia 2, tel. 22—68. 

(przedłużenie Skweru Kościuszki)

Z A W I A D O M I E N I E
Od dnia 2 maja 1949 r. uruchomiona została linia

Q D Y N I A  — H E L
odejście z Gdyni godz. 10,30 rano 
odejście z Helu godz. 15,00 popoł.

CENY BILETÓW: normalny zł 200.—, ulgowy zł 150.— 
W dni świąteczne jednogodzinne wycieczki w mo­

rze od godz. 12,—. —Odejście z przystani żeglugowej 
w Gdyni. — Szkoły i Rady Zakładowe proszone są 
o uprzednie zgłaszanie wycieczek. 1269§k

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną ĘKU wydaną Garwo­
lin na nazwisko Fregiel
Stanisław, Gdańsk.__ 1264
ODDAM 2 miesięczną dziew 
szynkę na własność. Wiado­
mość Administracja „Gło­
su Wybrzeża".
P A S  STW o w r. Zakłady j 
Dziewiarskie nr 10 w Gdań- i 
=ku przyjmą księgowego o- 
beznanego z księgowością j 
przemysłową. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Perśo- : 
halny. Wrzeszcz, Grun- ] 
waldzka 214 w godz. 8—10. i 

1251 l

Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskich

Eksportowy Oddział 
Gdynia, Rotterdamska Nr 3a

ZLECI NATYCHMIAST ZBICIE
od 20.000 —  40.000  SKRZYŃ

ćwiartek do jaj, z powierzonego materiału.
Zbijanie na ul. Rotterdamskiej.

Informacji udziela się przy ul. Rotterdamskiej Nr 3a. 
pokój Nr 14, lub tel. 28—44. 1270/k

świecone życiu Chopina, Mickiewicza 
i Słowackiego. Księgozbiór obejmuje 
800 tomów.

W piękną szatę dekoracyjną ujęty 
został dział drzeworytów Rolicga. Po­
kazuje on rozwój żaglowca ną prze­
strzeni tysięcy lat. o w drugim cyklu 
prace Stoczni Gdańskiej i jej przodo­
wników. Ogółem dział drzeworytów 
obejmuje 30 proc. Na ścianach poroz­
wieszane są również wykazy ilustru­
jące rozwój czytelnictwa w skali ogól­
nokrajowej oraz na terenie Gdyni.

Wystawa cieszy się wielką popu­
larnością. Ze względu na dużą frek­
wencję termin zamknięcia przesunię­
ty został na 15 maja.

Mimo doniosłości akcji mającej na : 
celu należyto wykorzystanie nadwyż­
ki materiałów i maszyn, — co jest 
jednym z punktów racjonalnej gospo­
darki dobrem publicznym — zgłoszę- , 
nia wpływają W ńtedóśtateczej ilości. • 

W związku z tym Urząd Wojewoda- j 
ki wzywa wszystkie instytucja oraz • 
zakłady pracy dó bezwłacznpgo złoże- : 
nia wykaiów, w tęrnii.ńie <JO dnia 7 { 
rńaja br.

F > f *  S E  I M  S I E  I R  A  

W TEATRZE „ŁATEK"
W dniu dzisiejszym w teatrze „Łą­

tek" w Gdańsku — w budynku tea­
tralnym przy ul. Grunwaldzkiej 16 we 
Wrzeszczu odbędzie się o godz. 19-tej 
premierą Widowiska pt. „Trzewiki 
szczęścia". Tekst widowiska — Bene­
dykta Hertza, muzyka Zbigniewą 
Hwetezuką, lalki oraz opraw® kłasycz 
na — Olga i Ewa Tolwen.

W dniu 10 maja 1949 r. 
o godz. 11.00-tej w Malko- 
wie na b. majątku odbę­
dzie się publiczna licytacja 

1 krowy oszacowanej na 
60.000.— zł.

Komornik Sądu Grodzkiego 
w K artuzach 1273/k

ZGUBIONO książeczkę woj­
skową Łódź, legitymację 
PPR, Swiatłowski Stani­
sław, majątek Swięćino, 
pow. Morski. 1253.

W Z M I A N K A  0 P R Z E T A R G U
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 

i Olejarskiego w Gdańsku - Letniewie 
ul. Marynarki Polskiej 14. 

ogłaszają przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania, 
wodociągów i kanalizacji.

Festival Muzyki
X. Koncertem Popularnym inaugu­

ruje Filharmonia Bałtycka w dniu 6 
bm. Festival Muzyki Ludowej.

Koncert odbędzie się w sali Teatru 
Wielkiego yvQ Wrzeszczu w piątek o 
godz. 20.

Dyryguje Stefan Studziński, jako 
solistka wystąpi Olgą Łada -- śpię w.

W programie utwory komopozyto­
rów polskich: Rybicki — Polonez zrę 
kowinowy, Szeligowski — Tryptyk, 
kolasiński — Pieśni ludowe z orkie­
strą, Czyż — Suita ludowa.

Bilety można nabyć: przedsprzedaż 
w biurze F. B. w godz. 10—13. W Ł asić 
Teatru w przeddzień koncertu od 
godz. 16—18 i w dniu koncertu od 
godz. 16. _____

Gdynia — Warszawą — „Noc w Cast- 
blance“ — 16, 18, 20.

Gdynia ~  Atlantic — „Za siedmioma
górami“ .

Gdynia — Goplana — „Valponc“ , do­
zwolony od lat 18.

Gclriyia — Fala — „Ostatni Mohika­
nin“ .

Chyr \ i \  — Promień — „Świniarka i 
pastuch“ , dozw. od lat 10.

Sopot — Bałtyk — „Czawrty perys­
kop“ .

Sopot — Polonia —- „Zielone lata“ , 
dozwol. od lat 14.

Oliwa — Polonia — „On ęzy ona“ — 
Poranek o 12 i 14 „Nowe pokole­
nie — dozwol. od lat 8.

Wrzeszcz — Capital — „Zielone lata“ 
— dozwol. od lat 14. Początek se­
ansów 15.30, 18.00 i 20,30. Świętą o 
13, 15,30, 13.00 i 20,30,

Wrzeszcz — Bajka — „Zapomniana 
Wioska“ , dozw. od lat 14.

Gdańsk — Światowid — Od dnia 1 mą 
ja „Dżulbars“ — dozwol. ód lat 14.

'Kadio

Warunki przetargu oraz podkładki kosztorysowe 
zainteresowani otrzymają w Oddziale Budowlanym 
Portowych Zakładów barak Nr 23.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 maja br,
11-tej.

i godz.
1266/k

2 MAJA znaleziono pienią­
dze dworzec Gdańsk, ode- j 
brać SOK Gdańsk. 1272. !

ZARZAD MIEJSKI
W WEJHEROWIE

wzywa zainteresowane osoby do odbudowy domu 
mieszkalnego przy ul. 3-go Maja Nr 1 i zgłoszenia 
wniosków do dnia 5. V. 49 r.

Bliższe szczegóły podane zostały w ogłoszeniu na 
tablicy urzędowej Zarządu Miejskiego w Wejherowie.

Wejherowo, dnia 27 kwietnia 1949 r.
1255 /k BURMISTRZ

CPN uj Gdańsku
w nowej siedzibie

Centrala Produktów Naftowych j 
w Gdańsku zakończyła odbudowo i T Y D Z IE Ń  O Ś W IA T Y  
3-ch zrujnowanych kamieniczek \ . i • • -r«
przy Długim Targu, do których j K . S i ą Z k l  1 i  r a S Y  
przeniesiona została siedziba O. i 
kręgowej Ekspozytury CPN. N<>- *
we pomieszczenia umożliwiły nie- 
tylko właściwe rozlokowanie roz­
rzuconych dotąd po mieście biur 
Ekspozytury, ale i urządzenie 
Świetlicy, której brąk pracownicy 
mocno odczuwali. Podczas uro­
czystości związanych z otwar­
ciem nowego lokalu odbyło się m. 
in. wręczenie nagród przodowni­
kom pracy. Wyróżnieni zostali ro­
botnicy: Radzikowski, Ciąchorow. 
ski, Szarmach, Pranczke, Szukaj,
Pajęcki, Szczurowski, Iwanow,
Trawczyński, Formeia, Bastian i 
Bakalarski.

Kina objazdowe w składzie 8 ekip 
wyjechały W tych dniach \y teren, 
gdzie odbyły się pokazy wartościo­
wych filmów. Kina wyświetlały filmy 
W Gdyni, Nowym Porcie, Orunii, Sied 
licach, Wejherowie, Lęborku, Kartu­
zach, Kościerzynie, Starogardzie, Tcze 
wie, Nowym Dworze i Nowym Stą- 
wie. _____

W 4 zakładach prący w Gdańsku 
zostały umieśżcźóhe stbłską z książka­
mi, które wzbudzają dużfc zaintere­
sowanie robotników.

W niedzielę dnia 8 bm. wy.iedzie 
w teren 50 zespołów związkowych, 
które dadzą występy w gromadach- Po 
ńadto OKZZ wysyła 68 bibliotek po 
145 tomów, które otrzymają również 
gromady. (a).

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na dzień 5 maja (czwartek)

5.10 — Sygnał czasu. 5.15 — Stresz­
czenie ’.wad. porannych. 5.20 — Kon­
cert z Bratisląyy, 6.00 — Dziennik 
poranny, 6.13 — Muzyka rozrywkową, 
6.30 — Gimnastyka, 8.40 — Muzyka 
rozrywkowa. 6.55 — Program dnia,
7.00 — Wiad. Dziennika Porannego,
7.15 — Przegląd praży stołecznej,' 7.20 
— Muzyka rozrywkową, 8.00 —
Streszcz. wiad dzień, porkn., 8.C3 — 
Audycja dla kobiet, 8.15 — Muzyka 
rozrywkowa, 8.35 — Wszechnica Ra­
diowa, 8.55 — ..Daleko ód Moskwy" 
ode. 23, 9.15 — Odczyt programu lok., 
11.40 — Aud. dla przedszkoli, 11.57 — 
Sygnet czasu, 12.04 — Wiad, południo­
we, 12.15 — Muzyka popularna. 1J.20 
Aud. dla wsi, 14.55 — Wiad miejsco­
we — lok., 15.1Ó — Muzyka mecha­
niczna, 15 30 — „Śpiewamy piosenki“ 
aud. dla dzieci, 15.59 — Skrzynka o- 
gólna, 1B.0Ó — „Archipelag ludzi od­
zyskanych“ , ode. 27, 16.20 — Audycja 
literacka, 16.45 — Przekrój tygodnia 
na Wybrzeżu, 17.00 — Dziennik popo­
łudniowy, 1745 — Muzyką rozryw­
kowa, 17.30 — „Wirusy“ póg. z'cyklu: 
„Powstanie życia“ . 18.00 — „Dla każ­
dego ccś miłego“ . 19.00 — Tl Dziennik 
popołudniowy, 15.15 — Koncert po­
świecony twórczości Marcelego Po­
pławskiego, 20.00 — \Vszechnica Ii a - 
diowa, 20.20 — „Mozaiką muzyczna“ ,
21.00 — Dziennik wieczorny, 21.25 — 
Audycją „Szpilek", 21.45 — Codzien­
ny Przegląd Wydarzeń, 22.00 — „Ma­
ria Stuart“ , tragedia J. Słowackiego,
23.00 — Ostatnie wiadomości. 23.10 — 
Wyścig kolarski Praga—Warszawa, 
23.20 — Koncert symfoniczny, 24.02 — 
Program na dzień następny,
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młodszego rodzeństwa nie było ła-N ieprzerwany odgłos
kroków towarzyszy nam, gdy 

wchodzimy do gmachu Wyższej 
Szkoły Handlu Morskiego w Sopo­
cie. Energicznie mijają nas studen­
ci i- studentki. Za chwilę rozpoczną 
się wykłady. Na korytarzu panuje 
ruch i bieganina. Młodzież dzieli

m i S l f e i ,

szybkich , ra. Zaaferowany uśmiecha się do 
nas i mówi: „Na dworcu kolejo­
wym w Gdyni w dniu Święta Mo­
rza jest spokojniej. No, ale nic 
dziwnego, — ciągnie teraz poważ­
niej — uczelnia rozwija się szyb­
ko, mamy już ok. tysiąc stu stu­
dentów, powstają nowe pracownie, 
potrzeba lokalu na świetlicę i miej­
sca zebrań kól naukowych, — a 
gmach ciągle ten sam. _ Żeby tak 
choć dostać w mieście jakiś lokal 
na naszą bibliotekę naukową. 10.000 
tomów mieści się w małym pokoju. 
Strop jest obciążony do granic wy 
trzymaiości, a książek ciągle przy­
bywa“ — mówi z troską.

CIASNOTA LOKALU — 
PALĄCYM PROBLEMEM.

Jesteśmy w Zakładzie Towaro­
znawstwa prof. Mrozowskiej. Tu­
taj bada się jakość rozmaitych

W W SH M  kształcą się
robotniczo - chłopskie kadry fachowców morskich
pracowni. 115 studentów, którzy 
tutaj odbywają ćwiczenia podzielo­
no na pięć grup. Prąca, idzie do­
tychczas sprawnie, najgorszy kło­
pot 'to, jak poradzić sobie W przy­
szłym roku akademickim, kiedy 
zwiększy się liczba słuchaczy.

W bibliotece naukowej czytelni 
panuje skupiona cisza. Czysta, wzo­
rowo urządzona czytelnia, mieści 
się niestety na odcinku korytarza. 
Przy stolikach siedzą schylone po­
stacie studentów,

W caiym gmachu Wyższej Szko­
ły Handlu Morskiego w Sopocie

a s s s r ^ »  r s s  I

się na grupki, biegnie w wiado­
mych sobie tylko kierunkach. 
Otwierają się i ząniykają dzięsiąt" 
ki drzwi w maiych sąląeh wypa­
dowych, w zakładach i laborato­
riach Przv tablicach ogłoszeń Re­
ktoratu, PZPR-u, ZAMP-u i Aka­
demickiego Związku Sportowego, 
stoją grupki notujących pilnie, stu­
dentów.

Obywatel Bogdanowicz — inten­
dent uczelni, ma roboty co niemia-

I optyczne, mikroskopowe 
towarów. Pracownie mieszczą się 

! w piwnicach gmachu. W „dużej“ 
] z trudem może pracować 30-tu 
I studentów, w mniejszej 15-tu. Trze 
j ha nietada zmysłu organizacyjnego, 
laby 600 studentów rnogio tu swo- 
’ bodnie odbywać, ćwiczenia. Każdy 
ni3* powierzchni piwnicy jęśt wyko­
rzystany. Maleńka pracownia pro­
fesora mieści się na korytarzu, 
pracownia laborantki — w łazience, 
a ciemnia optyczna — w komórce 
pod schodami.

Tow. Jerzy Zalewski —- asystent 
przy Zakładzie Geografii Gospodar­
czej, oprowadza nas po swojej

staniu miejsca. Główną troską pro
fesorów, pracowników administra 
cyjnycłi i studentów jest pytanie 
Co zrobimy w nowym roku akade 
rnićkim, jak rozwiążemy problen 
lokalowy?

Odpowiedź ną to pytanie powin 
ny, jak najprędzej dać władze ad 
ministracyjne miasta Sopotu. Miej 
sce dla studiującej młodzieży mus 
się znaleźć i znajdzie się napewno 

Z. A. M. P. PRZODUJE.
W matym pokoiku Bratniej Po­

mocy odbywa się właśnie zebranie 
Z.A.M.P.-u,

„Na naszej uczelni mamy 270 
Z.A.M.P.-owców, zorganizowanych 
w 9-ciu kołach“ — mówi tow. Sta­
nisław Leśkiewicz, student II roku.

Ożywioną działalność, wykazują 
Z.A.M.P.-owcy w tutejszych kołach 
naukowych. Poza wykładaniem 
przedmiotów w zakresie zawodo­
wym, studenci PZPR-owcy i ZAMP- 
owcy prowadzą intensywne szkole­
nie ideologiczne. Wykłady te cieszą 
się dużym powodzeniem również

go pomieszczenia, odbywa się w 
salach , szkolnych po wykładach, ą 
więc dopiero po godz. 8-inej wie­
czorem.

ŻYCIE TOWARZYSKIE.

tyra. Po roku przekazałem gosop- 
darstwo młodszemu bratu. Chcia­
łem się uczyć.

Oj, przeżyję się w Warszawie 
pąąkudne cąiąsy — uśmiecha się 

Jesteśmy w stołówce ąkademic- i Smutnp opowiadający, 
kiej. Dó dużej jasnej sali wpadają j Prącująć jako pomocnik krąwca>
promienie słońca. Przez otwarte 
okno widąć placyk obrośnięty 
wspaniałymi kasztanami. Od godz. 
1-szej do 3-ciej panuje tu nieby­
wały ruch i wrzawą. Jest to jedy­
ne miejsce zebrań towarzyskich. 
Ze stołówki korzystają również 
młodzi malarze, rzęźbiąrze i grafi­
cy. W długich, żąrliwie prowadzo­
nych dyskusjach młodzież wymie­
nia swoje poglądy na wiele spraw 
codziennego życia, dzieli się w a ­
żeniami swpjej pracy. Tutaj mówi 
się o nowych książkach filmach i 
sztukach teatralnych. Młodzi plas­
tycy znajdują pierwszych krytyków 
swej prący i skwapliwie nastawia 
ją ucha, dokładnie sobie 
wypowiedzi kon suntentó w

HISTORIA NIEWYJĄTKOWA.

zacząłem chodzić do gimnazjum. 
Żeby nię same „dobre** przy egza­
minie, to b y ‘mnie tąm niądy nie 
przyjęli. Kolegów właściwie nie 
miałem. Wszystko dzieci bogąiych 
rodziców. IntereW'vąji $ję raną tyl­
ko o tyle, o ile można było rai do­
kuczyć. No, a takich okazji mieli 
dużo. Wystarczyło, żeby wyrwało 
rui się jakieś słowo, wypowiedzia­
ne tak po naszemu, po chłopsku.

Tak, tąk, ci co dzisiaj zaczyna­
ją, nię mają już ną szczęście po- 
jęcią, jak fo trudno było prżed 
tyojną zdobywać naukę chłopakowi 
ze wsi** — kończy tów. Skowro­
nek i bierze się energicznie do 

notując i stygnącego już kotleta, 
sztuki. I Dziś, kiedy’ dążymy do tego, by 

jak największej ii.«ci synów robot­
ników i chłopów udostępnić studia 
na wyższych uczelniach, trzeba po­
myśleć o wykorzystaniu wszyst­
kich możliwości, uiatwiąjąoych re­
alizację tego ważnego pojtulątu.

wśród studentów nięzorganizowa- 
nych. Oczywiście i tutaj wypływa 
problem lokalów. Szkolenie w ko­
lach naukowych, z braku wiasne-

Przy stoliku pod oknem toczy się 
spokojna rozmowa. Otoczony grup 
ką kolegów (ów. Andrzej SkoWro.
nek — syn 3 hektarowego chłopa ąiizację tego ważnego . 
z pow. Łańcut, obecnie student , \V konkretnym wypadku \Vyzszej 
Studium przygotowawczego Wi S. Szkoły Handlu Morskiego sprawą, 
H. M. opowiada swoje przeżyelą. '-1-— — -~Uł~a—  :-*‘

„Kiedy ojciec umarł, miąłem H 
lat — mówi Andrzej. Musiałem ja­
ko najstarszy prowadzić z matką 
gospodarkę. Z 3-ch kamienistych 
hektarów wyżywić dziesięciorga

którą rmisi być załątwióna, jest 
powiększenie lokalu. Od tego za­
leży udostępnienie studiów więk­
szej niż dotychczas liczbie mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej.

J. J. B.
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S T E F A N  M A T U S Z E W S K I
Pełnomocnik Rządu do walki z analfabetyzmem

Likwidacja analfabetyzmu
TL €t eB a  n  i  e  nrscmłeęgo

Do budowy zrębów Polski So- 
Cjalisycznej niezbędne są wszy­
stkie czynniki twórcze, powstają­
ce w wyniku pracy i świadomości 
•nas ludowych. Jednym z tych 
czynników jest posługiwanie się 
słowem drukowanym i pisanym, 
a przez to korzystanie z doświad­
czeń, przekazywanych za pomocą 
książki, gazety i pism.

Są ludzie, którzy z tych do­
świadczeń nie korzystają, których 
start i awans społeczny ma przez 
*o cechy pewnego upośledzenia. 
■To analfabeci 1 półanalfabeci. To 
kidzie nie umiejący lub umieją­
cy bardzo słabo czytać i pisać. 
Zostali oni jakby niezawinionymi 
kalekami. Kalekami uczyniły ich 
rządy Polski sanacyjnej i okupa­
cja hitlerowska. Ludzi tych, oby­
wateli Polski Ludowej, nie umie­
jących czytać i pisać, jest duża 
kczba, w przybliżeniu od dwóch 
óo trzech milionów, nie licząc 
dziatwy, której analfabetyzm li­
kwiduje szkoła podstawowa.

Dziatwę w wieku szkolnym \v 
całości objęła sieć szkół podsta­
wowych, Szeroko rozprowadzone 
biblioteki fabryczne i gminne, 
zorganizowane i organizujące się 
zespoły świetlicowe, masowe czy­
telnictwo, intensywne życie kul­
turalne i doskonalenie techniczne 
nie pozwolą młodzieży stać się 
Powtórnymi analfabetami po za­
kończeniu szkoły.

Musimy jednak udostępnić 
książkę wielkiej jeszcze liczbie 
Prawie 3-ch milionów ludzi, któ­
rzy bądź uczyli się kiedyś w ja­
kiejś szkółce, bądź próbowali u- 
czyć się sami, albo też żadnych 
w tym kierunku nie mieli możli 
w ości i czytać nie umieją. Są to 
ludzie, którzy już niejednokrot­
nie zwątpili w możliwość nauczę 

*ńa się czytania i pisania, zwątpili 
W możliwość awansu społeczne­
go, Nikt im zresztą dotychczas 
nie próbował okazać skutecznej 
Pomocy.

Polska Ludowa, troskliwa mat­
ka dla wszystkich ludzi pracy, 
2ajętą dotychczas leczeniem 
sWyćh' powojennych ran, nie 
mogła zająć się w dostatecznej 
mierze okazaniem pomocy tym 
obywatelom, zwłaszcza mieszkań - 
com wsi polskiej. W tym roku 
jednak, w roku wielkich osiągnięć 
na odcinku całej gospodarki naro 
dowej, a zwłaszcza przemysłu i 
obrotu towarowego, w  roku wiel­

kiej batalii o oczyszczenie samo­
pomocy i władz spółdzielczości 
wiejskiej od bogaczy, wyzyskiwa­
czy wiejskich, w roku przedter­
minowego zakończenia planu trzy 
letniego — w tym roku Sejm 
Rzeczypospolitej podjął wielką hi 
storyczną decyzję „pełnej likwi­
dacji analfabetyzmu, będącego 
spuścizną rządów burżuazji i ob- 
szarnictwa, będącego zaporą na 
drodze Polski Ludowej do pełnego 
rozwoju gospodarczego i kultural­
nego Narodu“,

7 kwietnia bowiem Sejm w 
drugim i trzecim czytaniu przy­
jął ustawę o likwidacji analfabe­
tyzmu i powierzył Rządowi jej 
wykonanie.

Mocą ustawy polecił również u- 
tworzenie społecznych organów 
do walki z analfabetyzmem w za­
sięgu ogólnokrajowym, poczyna­
jąc od Głównej Komisji Społecz­
nej, działającej przy Pełnomocni­
ku Rządu, aż do gminnych Komi­
sji Społecznych włącznie. Rząd 
Polski, partie polityczne, organi­
zacje społeczne, całe społeczeń­
stwo przystępuje więc do wielkie­
go dzieła: do likwidacji analfabe­
tyzmu, do zniszczenia spuścizny 
rządów sanacji i okresu okupacji 
hitlerowskiej.

>W bieżącym tygodniu „Tygo­
dniu Oświaty, Książki i Prasy“ 
nastąpią nominacje pełnomocni­
ków wojewódzkich, powiatowych 
i gminnych. W bieżącym tygod­
niu zostaną również powołane 
Komisje Społeczne wszystkich 
stopni. W tym tygodniu więc 
wielka historyczna decyzja Sej­
mu o pełnej likwidacji analfabe­
tyzmu przybiera konkretne for­
my organizacyjne,

Po ukonstytuowaniu się władz 
natychmiast nastąpi zarządzenie 
o rejestracji analfabetów i pół­
analfabetów od 14 do 50-go roku 
życia. W ślad za rejestracją roz­
pocznie się koncesjonowanie i o- 
twieranie kursów.

Rejestracja i nauka muszą być j 
prowadzone z dużjun taktem, by 
nie urazić ludzi dorosłych, któ­
rych warunki uczyniły analfabe­
tami, należy wykazać, że nauka 
rozszerza możliwości awansu spo­
łecznego, należy wyróżniać tych, 
którzy czynią szczere wysiłki, by 
osiągnąć dobre postępy w nauce. 
Rejestracja^nusi jednocześnie być 
prowadzona z całą sumiennością, 
ale w taki sposób, by każdy anal­
fabeta rozumiał, że zarejestrowa­
nie się do nauki jest jego obo­
wiązkiem zarówno wobec, siebie, 
jak i społeczeństwa.

W ciągu trzech lat zamierza­
my zlikwidować całkowicie anal­
fabetyzm w Polsce. Termin ten 
będzie nie tylko dotrzymany, 
lecz na podstawie dotychczaso­
wych naszych doświadczeń współ

zawodnictwa pracy powinien być 
nawet skrócony. A  więc wszyscy 
do dzieła! Cały kraj staje do 
walki z analfabetyzmem, wszys­
cy obywatele biorą w niej czyn­
ny udział.
Likwidacja analfabetyzmu, o- 

bok rozszerzenia i pogłębienia o- 
1 gólnych wiadomości, winna dać 
nam ponadto w efekcie przezwy­
ciężenie przesądów i zabobonów, 
przeżerających jak pasożyt masy 
społeczeństwa, zwłaszcza na wsi 
i to szczególnie wśród kobiet.

Likwidacja analfabetyzmu lite­
rowego winna przyczynić si  ̂ do 
pełnej likwidacji resztek analfa­
betyzmu polityczno-społecznego.

Likwidacja analfabetyzmu jest 
zadaniem, ą w  konsekwencji bę­
dzie wielkim osiągnięciem całego 
narodu.

i / s i Ą Ż I O -
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(na 33 mieszkańców)

Motorowiec „Gen. W  alter
powraca do portu macierzystego

Brygada »SP« na Żuławach 
wzywa junaków w całej Palące do współzawodnictwa pracy

W dniu 30 kwietnia l>r. odbyły się we wszystkich Brygadach 
Młodzieżowych „Służby Polsce“ akademie związane ze świętem 
1 -majowym.

Junacy 34 Brygady Młodzieżowej „SP“ , uchwalili na swej a- 
kademii, wezwać wszystkie Brygady Młodzieżowe SP do współ­
zawodnictwa, którego celem jest zwiększenie wydajności pracy 
junaków i przekroczenie planów pracy.

W związku z podjęciem na 
większą skalę wymiany towa­
rowej między Polską a India­
mi i Pakistanem nasze wła­
dze żeglugowe postanowiły 
zbadać możliwości uruchomie­
nia własnej regularnej linii 
okrętowej, łączącej Gdynię z 
portami indyjskimi- W tym 
celu w styczniu rb. polski mo­
torowiec „Gen. Walter”, kur­
sujący na linii południowo - 
amerykańskiej wyruszył z 
Buenos Aires z pełnookręto- 
wym ładunkiem pszenicy ar-

Zacieśnia się współpraca nauczycieli
ff «Mań»fei e «y o

z organizacjami społeczno - politycznymi
W dniach 2 13 maja odbyła się 

w Sopocie Okręgowa Konferencja 
Społeczno-Oświatowa nauczycieli, 
w której wzięli udział przedsta-

W pierwszym dniu obrad zebra 
ni _ wysłuchali referatu dr Kryń­
skiego na temat „Współpraca 
ZNP z Towarzystwem Przyjaźni

gromadzkich, kierownicy referą» 
tów kobiecych, społeczno-pedago- 
gicznych 1 sekcji TPPR.

Kursy pożarnictwa morskiego
n a  H & i m i e

wicięle oddziałów powiatowych i ! Polsko-Radzieckiej“ . Następnie ob.
s— * 1 Baczewski i przedstawicielka Za­

rządu Głównego ZNP ob. Czaba- 
kowa mówili o udziale nauczycie­
la związkowca w pracach kultu­
ralno - oświatowych. Wieczorem 
nauczyciele byli obecni na odczy. 
cie Min. Skrzeszewskiego o szkol­
nictwie w ZSRR,

W dniu 30 kwietnia w Ośrodku 
Wyszkolenia Pożarnictwa Mor­
skiego na Holmie zakończono 
Ill-c i Kurs Mechaników Moto­
pomp. Uczestnikami Kursu byli 
pracownicy Gdańskiego Urzędu 
Morskiego, Stoczni I Centrali Pro

Obniżenie stawek spedycji morskiej
przyniesie plan oszcze/lnościowy firmy Hartwig

W oparciu o preliminarz bud­
żetowy na rok 1949, kierownictwo 
p-my Hartwig opracowało plan
oszczędnościowy, wyrażający się 
sumą' 31.158.528 zł. Załoga pra­
cownicza wystąpiła z kontrpla- 
hem, podwyższając sumę oszczęd- 
ńeści do blisko 43 milj. zł. Same 
tylko oszczędności na materiałach 
Pędnych, bez uszczerbku dla kilo- 
lńetrażu, wyrażają się sumą ok. 
2 milj. zł. Ponadto postanowiono 
?-użyć wszelkie stare druki i ma­
kulaturę jako kopię rachunków i 
korespondencji, ograniczono wy- 
s°kość wydatków na diety i prze­
jazdy służbowe.

W dziale morskim przez rozto­
czenie opieki nad towarem, us­
prawnienie przerzutów towarów, 
odpowiednią reorganizację pracy, 
ograniczenie ekspedycji towarów 
do jednego ruchu wagon - burta, 
7s miast wagon - magazyn i ma­
gazyn - statek, zacieśnienie współ 
Pracy Biura Portowego z dyspo- 
o outami, stworzenie lepszych wa­
runków pracy a przede wszyst­
kim współzawodnictwa mającego

na celu zmniejszenie postoju wa­
gonów i statków oraz przestoju

duktów Naftowych w liczbie 21 
osób.

W dniu 4 bm. rozpoczął się 
7-tygodniowy Kurs Uzupeł­
niający dla podoficerów pożarni­
czych. Kursy organizowane w  O- 
środku przyczyniają się poważnie 
do podniesienia, poziomu fachowe 
go przygotowania pracowników 
portowych do służby przeciwpo­
żarowej. Komenda Ośrodka czyni 
obecnie starania o uzyskanie po­
mieszczeń na organizację włas­
nych warsztatów, sal eksponatów,

UWAGA MIŁOŚNICY KSIĄŻEK
W ramach Tygodnia Oświaty Książ 

lei i Prasy Komitet Wojew. Tygodnia 
urĄdza Wielką Loterię Książkową.

Impreza ta, jako pierwsza tego ty­
pu w Polsce, umożliwi nabywcom 
losu zdobycie wyborowych dzieł li­
teratury polskiej i obcej. Bliższe szcze 
goły podamy w jutrzejszym numerze.

robotników spowoduje obniżenie I świetlic i (sypialni, 
kosztów spedycji. Wszystko to po­
zwoli uzyskać obniżkę stawki spe 
dycyjnej o 10°/o, co w  ciągu roku 
przyniesie ok. 36 milionów zło­
tych oszczędności.

Tak znaczne potanienie kosztów 
spedycji przyczyni się bezpośred­
nio do obniżenia cen importowa­
nych towarów. W eksporcie przez 
potanienie stawki spedycyjnej 
porty nasze zyskają znacznie na 
atrakcyjności.

Pracownicy działu samochodo­
wego przez racjonalną pracę i 
budowę we własnym zakresie a- 
parątów do sprawdzania pracy po 
jazdów mechanicznych, zaoszczę­
dzą 2 miliony złotych.

Jednym z najpoważniejszych 
momentów sprzyjających realiza­
cji planów oszczędnościowych 
jest współzawodnictwo pracy.
Przyniosło już ono obniżenie 
kosztów własnych w stosunku do 
obrotu z 66,6% w roku 1948 do 
49,1% w  roku 1949,

W drugim dniu konferencji ob. 
Czabakowa wygłosiła referat o 
współpracy ZNP z organizacjami 
społeczno-politycznymi, ob. Solar­
ska mówiła o zadaniach ruchu ko 
biecego. Prezes ZNP tow. Dan- 
kowski wygłosił referat o przygo­
towaniach ruchu zawodowego 
ZNP do kongresu Związków Za­
wodowych.

Po referatach i dyskusjach od­
była się praca w komisjach i sek­
cjach.

Wyniki dyskusji podsumował 
tow. Dankowski. Nauczyciele do­
magali się przekładów literatury 
radzieckiej, które ułatwią lekturę 
szkolną. Wysunięto również wnio­
sek jak najszybszego udostępnie­
nia materiałów radzieckich z dzie 
dżiny pedagogiki i nawiązania ści 
słej łączności z wydziałem kobie­

cym ZSCh., zwłaszcza w zakresie 
akcji organizowania spółdzielni 
produkcyjnych.

Najwięcej uwagi poświęcono 
współpracy z organizacjami poli­
tyczno-społecznymi, a zwłaszcza 
z harcerstwem. Powzięto rezolu­
cję, w której ZNP doceniając role 
odrodzonego ZHP w wychowaniu 
ideowym młodzieży szkół podsta­
wowych, postanawia współpraco­
wać w umasowieniu tej organiza­
cji.

gen tyński ej do Ka lkuty. W Kał 
kucie statek załadował więk­
szą partię juty, przeznaczonej 
dla Polski oraz innych państw 
zachodnio - europejskich, po 
czym w Karachi doładował 12 
tys. bel bawełny, zakupionej 
przez czeski przemysł włó­
kienniczy- Pobyt w portach 
indyjskich miał olbrzymie zna 
ozenie propagandowe dla na­
szej odrodzonej floty handlo­
wej oraz umożliwił zapozna* 

W e się z sytaucją na rynku u- 
sług żeglugowych. W' drodze 
powrotnej statek zawinął do 
Port Saidu, Genui, Rotterda­
mu, Bromy i Hamburga. Do 
Gdyni m/s „G,en. Walter” przy 
będzie w sobotę lub w niedzie­
lę. Dodać należy, że w związ­
ku z zaciętą walką między 
konkurencyjnymi kompania­
mi żeglugowymi na linii Eu­
ropa — Indie, stawki frachto­
we spadły obecnie o ok. 75 
proc. W  obecnej sytuacji kwe­
stia uruchomienia własnego 
połączenia żeglugowego z In­
diami odsunięta jest na dal­
szy plan. W  każdym razie, gdy 
by stawki frachtowe ponow­
nie podskoczyły do góry, je­
steśmy przygotowani cło otwar 
cia własnej linii żeglugowej 
w celach interwencyjnych. L i­
nia ta będzie miała wówfezas 
zapewnione powodzenie, (s)

»Dar Pomorza« wyrusza na Bałtyk
W  dniu dzisiejszym statek 

szkolny Marynarki Handlowej 
„Dar Pomorza” opuszcza port 
gdyński udając się do szwedz­
kiego portu Karleshamn, gdzie 
poddany będzie odmagnetyzo- 
waniu. Dnia 2 bm- na statku 
zaokrętowano 143 uczniów 6-go 
turnusu PCWM. Podróż do

Szwecji wykorzystana będzie 
na ćwiczenia praktyczne w 
czasie których młodzi "adepci 
wiedzy żeglarskiej zapoznają 
się z nawigacją statku i ob­
sługą jego urządzeń- Po 10 — 
12 dniach „Dar Pomorza” po­
wróci do Gdyni- (s)

Ogólnokroj ow e  
współzawodnictwo w pracy na roli
inicjuje Wojewódzki Oddział ZSCh tu Gdańsku

Prezydium Woj. Oddziału Związku Samopomocy Chłopskiej w 
Gdańsku, rozpatrując na ostatnim swym posiedzeniu, zobowiąza­
nia 1 -majowe rolnictwa gdańskiego, powzięło decyzję wezwania 
do współzawodnictwa w pracy na roli wszystkich wojewódzkich 
oddziałów ZSCh. Współzawodnictwo, którego najważniejszym za­
daniem jest walka o największą wydajność z ha, obejmie również 
produkcję mleczną, hodowlę trzody chlewnej oraz należytą or­
ganizację świetlic gromadzkich i kół Gospodyń Wiejskich.

MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE 1949 R.

zd iiciu; stoisko Robotniczej Spółdzielni W ydaw niczej „Prasa“

K orozja, czyli utlenienie metali 
pod wpływem powietrza i wo­

dy, niszczy corocznie kilkadzie­
siąt tysięcy ton różnych metali, 
przede wszystkim zaś żelaza i sta­
li. Znalezienie skutecznych metod 
zwalczających korozję zapewni 
gospodarce narodowej ogromne 
korzyści. Z dotychczas znanych 
metod uodpornienia warstw me- : 
tali przed niszczącymi wpływa- j 
mi, szczególnie wody morskiej, 1 
znane są powszechnie dwie. Po­
krywanie warstwą ochronną minii 
i farby, względnie metalizacja 
przy pomocy nakładanych warstw 
ochronnych metali z  grupy twar­
dych, jak np. chromu, niklu i kad­
mu, oraz w niektórych wypad­
kach cynku. Ostatnio w niektó­
rych gałęziach przemysłu rozpo­
wszechniła się nowa metoda -me­
talizacji ochronnej przy pomocy 
natrysku drobin odpowiednich 
metali.

Prof. Stefan Minc z Politechni­
ki Gdańskiej zajmuje się już od 
dłuższego czasu walką z korozją
i ma nadzieję, że praca jego labo 
ratorium w niedługim czasie da 
pozytywne wyniki, pozwalające 
na poczynienie w żegludze i prze 
myślę wielkich oszczędności. „Je­
steśmy Politechniką nadmorską i 
w pierwszym rzędzie pragniemy 
naszą pracą naukową pomagać 
żegludze i stoczniom“ . Prace in­
stytutu prof. Minca idą w dwóch 
kierunkach. Ulepszenia i wynale­
zienia nowych gatunków farb o- 
chronnych i warstw metalicz­
nych.

Przyglądając się statkom w por 
tach widzimy, że'załogi ich przede 
wszystkim posługują się farbą i 
pendzlem. Stocznie, żegluga 1 
warsztaty okrętowe należą do naj

Nauka pomaga przemysłowi oszczędzać
Instytut Chemii Fizykalnej politechniki Gdańskiej

/ w c B S c x . e s  x  S c o r c » x f q i

poważniejszych odbiorców przemy | Politechniki Gdańskiej wykazały, 
siu lakierniczego i prace zmierza 1 że nadmierna zawartość tlenku o 
jące do zmniejszenia kosztów kon
serwacji zewnętrznej statków, ma 
ją ogromne znaczenie dla przed­
siębiorstw żeglugowych.

„Jeżeli chodzi o farby okrętowe 
to naszym dążeniem jest dać prze 
myślowi takie farby specjalne, 
które by odpowiadały sprowadza­
nym dotychczas z zagranicy ma­
teriałom. Podjęcie produkcji tych 
wysokowartościowych farb i la­
kierów w kraju ma dla nas ogrom 
ne znaczenie gospodarcze“ — mó­
wi prof. Minc. Na polecenie Pol­
skiego Komitetu Normalizacyjne­
go Politechnika Gdańska opraco­
wała normy farb okrętowych, 
które po zatwierdzeniu i ogłosze­
niu przez PKN są obowiązujące i 
stosowane w naszym przemyśle.

Produkcję -farb specjalnych we­
dług wskazań prof. Minca prowa­
dzi fabryka farb i lakierów „Da- 
ol“ w Gdańsku. Wyroby są stale 
ulepszane i wkrótce już w tej dzie 
dżinie przemysłu będziemy mogli 
w poważnej mierze uniezależnić 
się od importu tzw. farb patento­
wych.

Farba to jeszcze nie wszystko- 
Bezpośrednio na metal nakładana 
jest warstwa ochronna tlenków o- 
łowiu tzw. minii. Skład chemiczny 
minii jest różny i zmieniają się jej 
własności ochronne — w rależnoś 
cl od różnych domieszek. Badania

{owianego powoduje osłabienie 
pigmentu farb i dlatego należy 
skład minii odpowiednio zmodyfi­
kować.

Poza miniowaniem 1 malowa­
niem w okrętownictwie dla ochro 
ny niektórych części kadłuba sto­
suje się specjalne ochraniacze cyn 
kowe. Umieszczane są one w miej 
scach, gdzie silny ruch wody szyb 
ko zmywa farbę, jak np. w pobii. 
żu śruby napędowej. Instytut Che 
mii Fizykalnej zajmuje się bada­
niem wpływu składników „cynku“ 
na ochronę blach okrętowych. Z 
uwagi na brak w tym kierunku 
odpowiedniej literatury iachowej 
pracownia naukowa Politechniki 
Gdańskiej prowadzi robotę pionier 
ską. Wypróbowano nie tylko pły 
ty z czystego cynku hutniczego, 
ale zbadano również kilkadziesiąt 
rozmaitych stopów cynku z inny­
mi metalami. Po długich i żmud ­
nych doświadczeniach, prowadzo­
nych wszechstronnie w wodzie o 
składzie odpowiadającym składo­
wi wód Bałtyku, Atlantyku i Mo­
rza śródziemnego ustalono, że naj 
lepszymi ochraniaczami są płyty 
ze stopu składającego się ? 60— 
70 proc. cynku i 30—40 proc. alu­
minium.

Zupełnie nową dziedziną są ba­
dania nad zastąpieniem warstw o- 
ęhronnych farb, czy metali zabez-

pieczeniem elektrolitycznym tzn. 
wytworzenia na powierzchni blach 
okrętowych pól elektrycznych. 
Prace w tym kierunku są już po­
ważnie zaawansowane i w iaborato 
rium czynione są próby ustalają­
ce tak zwaną gęstość prądu na 
jednostkę powierzchni płyty okrę 
towej. Następnym etapem tych 
prac będzie badanie trwałości 
blach okrętowych, służących jako 
katoda, gdyż przy zetknięciu płyt 
naelektryzowanych z wodą mor­
ską, następują pewne procesy che 
miczne. Po ukończeniu tych prac 
podjęte zostaną jeSzczo dalsze ba­
dania nad wpływem elektryzaeji 
blach okrętowych na faunę i florę 
morską. Na podstawie dotychcza­
sowej obserwacji należy się spo­
dziewać, że naelektryzowane pły 
ty będą mniej obrastały pod wodą 
aniżeli obecnie malowane części 
kadłuba okrętowego.

Prace Politechniki Gdańskiej w 
dziedzinie walki z korozją nie 
ograniczają się tylko do dziedzin 
bliżej naszkicowanych. Prowadzo­
ne są również prace nad ustale­
niem wpływów zawartości związ­
ków siarkowych w olejach smar­
nych i paliwa na gładzie cylin­
drów i wałów maszyn parowych, 
czy spalinowych.

Z tym wiążą się również prace 
nad ustaleniem wpłyWu pewnych 
substancyj na urządzenie apara­
tów chemicznych i znalezienie od­
powiednich stopów i środków e- 
chronnych dla zapewnienia urzą 
dzeniom przemysłu chemicznego, 
jąk najdłuższej trwałości i wytrzy 
małości.

Jesteśmy przekonani, że prace 
prof. Stefana Minca pozwolą na­
szemu przemysłowi na osiągnię­
cie poważnych oszczędności, (W),
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Warta-Gedania 36:35
«  k o s z j k ó w c c

POZY AS. Rozegrane w Po­
znaniu. 7. okazji trwania Mię­
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich. spotkanie n piłce 
koszykowej, między .Wartą” i 
..Getlaiiią” (Gdańsk), , zakoń­
czyło się nikłym zwycięstwem 
..Warty” w stosunku 36:35 
(20:20). Gra stała na. przecięt­
nym pozsomie i prowadzona 
była w słabym tempie- „War­
ta ’ wystąpił« w mocno osła­
bionym składzie i z trudem 
radziła sobi.-» z zespołem „Go­
dami”, w którym wyróżnili 
się: Hare.iko i Olszewski.

Punkty dla zwycięskiego 
zespołu zdobyli: Goleniowski 
— 10. nóżkiewiez — ■ 6 Kla- 
veij.ha.gen - 8. Kubicki — 4. 
Karalna — 4. Dylewiez - 2; 
dla „Gedanii” . Hare.iko -- 12, 
Olszewski — 9, Gutkowski — 
6. Kura ud, Staszewski; A ra­
ni ino wieź i Slide v — po ?. W 
piv.edmeczu juniorzy „Warty” 
pokonali zespól juniorów ..(!(•• 
dani i” 5813 (24:3).

W  piłce siatkowej ..Geda­
nia”. po zaciętej walce, zwy­
ciężyła YMCA (Poznań) 3:2 
(8:15, 12:15, 15:9, 15:5, 15:13).

14.000 zawodników
startować będzie w biegach narodowych w woj. gdańskim

S ko ń czy ła  się w hisky-and-soda

bieżącym roku Związki 
Zawodowe przystąpiły do za­
krojonej -na szeroką skałę ak­
cji upowszechnienia wyjmo­
wania- fizycznego i sportu w 
Polsce.

Powstałe w ramach nowej 
struktury organizacyjnej spor 
tu tzw. „Zrzeszenia Sportowe” 
przejdą w dniu 8 hm. ognio­
wą próbę, którą będzie maso­
wy udział członków Związków 
Zawodowych w Biegach Naro­
dowych.

Przedstawiciele Zrzeszeń 
Sportowych z terenu woje­
wództwa gdańskiego przewi­
dują start 14.000 członków 
Związków Zawodowych uie- 
zrzeszonych i zrzeszonych w 
kołach i klubach sportowych.

Aby zagwarantować właści­
we i sprawne przeprowadzenie 
tej tak potężnej akcji maso­
wej muszą być spełnione dwa 
podstawowe warunki: a) bada 
nie lekarskie zawodników, b) 
właściwa zaprawa biegowa 
przed startem. Badania lekar­

skie przeprowadzą zakłady 
pracy, koła i kluby sportowe 
we własnym zakresie.

Składane w odpowiednich 
komitetach listy zgłoszeń uo 
Biegu Narodowego muszą, być 
poświadczone przez lekarza-

Zaprawa d lav zawodn i ków z 
Gdańska przeprowadzana jest 
w poniedziałki, środy i piątki 
na Stadionie Miejskim we 

| Wrzeszczu od godz. 17; dla No­
wego Portu na boisku 2KS 
„Płomień” w Nowym Porcie 
w środy, i piątki o godz. 17: 
dla Gdyni na Stadionie Miej­
skim w środy i piątki od 
godz. 17-tej.

Celem umożliwienia startu 
jak największej ilości zawod­
ników Biegi Narodowe w 
Gdańsku zostaną przeprowa­
dzone na następujących tra­
sach :

1. Wrzeszcz — Lotnisko star 
tują następujące Zrzeszenia 
Sportowe: jiDgniwo”, „Kole­
jarz?”, „Budowlani”, „Związku 

i wiec”. 2. Brzeźno — park Z.S.

j „Związkowiec” z terenu Nowe- 
i go Portu, 3. Biskupia Góra 
Z.S. ..Stal" z terenu Gdańska, 

j 4. Orunia Z.S. „Spójnia”, 5. Oli 
i w a Z.S- „Włókniarz”, 6. Tro- 
! jan Z-S- „Kolejarz” (pracowu. 
i warszt. PKP). 7. Gdańsk, ul. 
i Lakowa Z S- „Stal” dla K. S.
j „Wobid”.

Perrjj trenerem
tenisistów angielskich
LONDYN. Przed meczem z Cze 

chosłowacją Angielski "Związek j 
Tenisowy, zaangażował dla swej i 
drużyny reprezentacyjnej, jako 
trenera, znanego tenisistę zawo- 
dowego Perry‘ego, który przeby- j 
wa obecnie w Ameryce. Perry, | 
były reprezentant Anglii, uczest­
niczył w 38 spotkaniach o puchar 

| Davłsa i wygrał z nich 30. Mecz 
j z Czechosłowacją, w ramach II 
i rundy rozgrywek o puchar Davi- 
| sa, rozegra Anglia w dniach 14,
I 18 i 17 maja.

„Normalny obraz brytyjskie 
go plantatora na Malajach... 
tylko że zaszła w tym obrazie 
zasadnicza zmiana —pisze pod 
powyższym zdjęciem tygodnik 
angielski „Picture Post” z 23 
kwietnia br. Skończył cało­
dzienną pracę. Jest wieczór —

nia wolnościowe narodu  ̂ m»; 
lajskiego. Minister Kolonii 
Creech Jones oświadczył na 
łamach „Sunday Express”, że 
wojna na Malajach będzie 
trwała tak długo, póki nie 
zostaną wyniszczeni członko­
wie malajskiego ruchu nar o-

Precyzyjne aparaty medyczne
produkuje S p ó łd z ie ln ia  Pracy S tudentów  Politechniki G dań sk ie j
Zaczęło się od partii szachów.. ! glądających się, student Politech- 

W małej i mrocznej suterenie j ni ki Gdańskiej, Dobrosław Rytel 
przy ul. Lędzioną we Wrzeszczu j uczynił spostrzeżenie, że lokal moż 
dwaj studenci w otoczeniu kole- na .by wykorzystać na małą stu- 
gów rozgrywali zaciętą partię sza­
chów. W czasie gry, jeden z przy-

dencką spółdzielnię produkcyjną. 
Pomysł został podchwycony z za

PORTY PRACUJĄ
POLSKIE SIANO 
1)0 PALESTYNY

Polsko-palestyńska wy­
miana towarowa obej­
muje coraz to nowa ar­
tykuły. Dnife 3 bm. nor­
weski motorowiec „Skog 
holt“ , który wyruszył z 
Cdynl w drogę do por­
tów palestyńsk. z ładun­
kiem 730 ton' drobnicy, 
zabał kilka nowych ar­
tykułów ekspor. ¿owych! 
M. in. Polska wysyła 
do Palestyny siano pra­
sowane. słód. sól, jaja. 

W TRANZYCIE DLA 
CZECH I WĘGIER

Jak już niejednokrot­
nie podawaliśmy, duże 
ilości fińskich towarów, 
zakupionych przez Cze­
chosłowację i Węgry 
przechodzą w tranzycie 
przez porty polskie. O- 
statnió fiński s/s ,.Verna 
H" przybył do Gdańska 
7, ładunkiem 722 ton pa­
pieru pakowego dla Cze 
chosiowaeji oraz 200 m-i 
dla Węgier.

MOTOROWIEC ..WA­
RYŃSKI“  PRZYWIEZIE 

BAWEŁNĘ
Dzięki usilnym stara­

niom ze strony polskiej, 
ostatni kontrakt zakupu 
bawełny amerykańskiej 
zawarty został na zasa­
dzie FOB. V/ związku z 
powyższym polski moto­
rowiec „Waryński“ , kur 
sujący dotychczas na li-

ni.i południowo amery­
kańskiej, skierowany zo 
staje do portów Zatoki 
Meksykańskiej, gdzie za 
ładuje 15.000 bel baweł­
ny. Dotychczas bawełna 
sprowadzana z USA

przewożona była na stat 1 kach obcych, co znacz­
nie podnosiło koszt to­
waru oraz powodowało 
niepotrzebne wydatko­
wanie dewiz zagranicz­
nych.
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g b a S s k
Strefa Wojna: Mira fin., j 

Hektos fin., Selve fin., 
Nur szw.

Kanał Fortov.-j-: Eise 
Howor fin., Dania 
dun„ Belgien dun., Po 
laris zzw.. WMTH Mai 
ling dun.

Dworzec Wiślany: Nor- 
fita szw.. Frode szw., 
Prosfik fin., Turnia 
poi.. Rysy poi.,

Basen Górniczy: Karen 
Toft dun., Concordia 
dun., Petrowski radź., 
Annę Slcou dun., Kra­
ków poi.. Knut dun.. 
Dante w!., Capelia ! 
szw., Ewa fin., Goplo 
poi.. Annatoritas wł., 
Tehiaffino Wł., Yolun- 
tas wł.

Kanał Kaszubski: Freia 
szw., Hedylg norw. 

GDYNIA
Nahrz. Angielskie: Bel­

fra, Kastor i Kastoria 
poi., Valok norw.

Nabrz. Szwedzkie: Mira 
szw., Sewastopol radź.

I-.edą fin., Vikins szw. 
S. Arów ang., Duraj- 
da sow.

Nabrz. Duńskie: Inka 
fin., Ayante dun., Em- 
pirikos grec.

Nabrz. Holenderskie: 
Avenir fin., Janine 
dun., Reia fin.

Nabrz. Francuskie: Haf­
nia fin., Georgtos 
grec.

Nabrz. Polskie: Warmia 
pol., Baltrafic ang., 
Baltawia ang.

Nabrz. Rotterdamskie: 
Stalowa Viola pol.

Nabrz. Indyjskie: Hel- 
frid szw., Pantopores 
panam. Polio pol., I- 
vona franc.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza pol.

Nabrz. Amerykańskie:
Vernäh fin., Ranseper 
szw.

Nabrz. Czechosłowackie:
Kołobrzeg pois.

Nabrz. Rumuńskie: Ol­
sztyn pois., Beniowski 
pois.

palem przez obecnych i lak się 
zaczęło. Partia szachów stała się 
historyczna.

W kilka dni później ukonstytuo­
wał się prowizoryczny zarząd 
spółdzielni i przy pomocy skrom­
nego wyposażenia (jedna wiertar­
ka i jedna obrabiarka), przystąpio­
no do pierwszej pracy, polegającej 
na reperacji aparatów precyzyj­
nych. Solidnym i estetycznym wy­
konaniem napraw studenci zyski­
wali sobie coraz to nowych klien­
tów i dzięki temu zakładem ich 
zainteresowały się czynniki oficjal­
ne, przydzielając poważne zamó­
wienia.

Dziś spółdzielnia produkuje na 
zamówienia instytucji państwowych 
cieplarki, termostaty, suszarki elek­
tryczne z automatyczną termore- 
gulacją pomysłu młodych konstruk­
torów, cyrkle antropologiczne, cyr­
kle kabłąkowe do pomiarów cza­
szek i suwaki lekarskie. Wytwór­
czość małego zakładu obejmuje 
szeroki zakres przyrządów precy­
zyjnych.

Spółdzielnia Pracy Studentów 
przygotowuje się . obecnie do wy­
robu aparatów na specjalne zamó­
wienie Państwowego Przemysłu 
Chemicznego i Włókienniczego. Są 
to aparaty do badania wiskozy, po­
szukiwane na rynku krajowym i 
zagranicznym. Nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, że wynalazcą tego 
aparatu spełniającego z maksymal­
ną precyzją pracę 6-ciu laboran­
tów jest, dziś już nie żyjący inż. 
Bałaciński, konstruktorem zaś me­
chanik precyzyjny ob. Edmund 
Koźbiak, obecny członek Spółdziel­

ni. Produkcję tych aparatów podej­
muje w Polsce po raz pierwszy 
po wojnie Gdańska Spółdzielnia 
Pracy Studentów.

Dużym ułatwieniem w wykony­
waniu zamówień jest wynalazek, 
dokonany przez dwóch pracowni­
ków Spółdzielni ob. ob. Edmunda 
Kożbiaka i Władysława Drużyń- 
skiego, którzy skonstruowali apa­
rat do mechaniczengo nacinania 
podziąłek i skal na produkowanych 
w zakładzie przyrządach precyzyj­
nych. Aparat ten wykonuje w prze 
ciągu kilku minut trzydniową pra­
cę jednego człowieka, przy czym 

i precyzja nacięć jest doskonała.
Prot. Akademii Lekarskiej Rei- 

clier zdumiony był precyzyjnym i 
j estetycznym wykonaniem sprzętu 
[ lekarskiego. Zdaniem wielu rzeeżo- 
I znawców, jakość wyrobów Gdań- 
! skiej Spółdzielni Studentów nie 
i ustępuje w niczym najlepszym wzo 
rom zagranicznym.

Dotychczasowe osiągnięcia, pro- 
| wadzonej pod sprężystym kierów - 
i nictwem ob. Rytla placówki, obję- 
| tej Państwowym Planem Produk- 
! cyjnym, są duże. Przydzielenie 
Spółdzielni odpowiedniego lokalu to 
jeszcze nie wszystko. Studenci wo­
łają o kredyty inwestycyjne na za­
kup maszyn, bowiem dotąd znako- 

• mi tą większość pracy wykopywali 
I ręcznie. Gdańskiej Spółdzielni Pra­
cy Studentów, której wyroby zy­
skują wysokie uznanie na Między­
narodowych Targach Poznańskich,

I muszą być przydzielone odpowied­
nie kredyty, gdyż są one gwaran­
cją dalszego rozwoju tej poży­
tecznej placówki. (hz)

czas wypoczynku. Ale u bok 
niego zamiast tradycyjnej 
„whisky - and - soda” stoi au­
tomat. Za oknem pełni straż 
żołnierz uzbrojony od stóp do 
głów- Mister A S- Taylor, wła­
ściciel plantacji kauczukowej 
o powierzchni 1.886 akrów czy­
ta gazetę i czuwa jednocześ­
nie, czy nie pojawią się party­
zanci. Od takich ludzi zależą 
wpływy W. Brytanii na Ma­
lajach”-

Z sążnistego i bogato ilu­
strowanego artykułu „Picture 
Post” o sytuacji na Malajach 
przebija strach o przyszłość 
posiadłości angielskich wogó- 
le w całej Azji. Niedługo mi­
nie rok, jak imperialiści 'an­
gielscy usiłują zdławić ruch 
narodowo - wyzwoleńczy na­
rodu malajskiego przy pomo­
cy piechoty, bombowców i 50 
tysięcy policjantów. O eo im 
chodził

Londyńska gazeta . Gaiły 
Telegraph ‘and Morning Post” 
z 29 lutego br- pisała:

„Krach przemysłu kauczu­
kowego i ołowianego na Mala­
jach hylby katastrofą, ponie­
waż te gałęzie przemysłu dają 
możność zarobienia (czytaj — 
zagrabienia) więcej dolarów, 
niż przynosi cały eksport z sa­
mej Anglii”.

Kauczuk i ołów — oto przy­
czyna, dla której imperialiści 
angielscy usiłują tłumić dąźe- 
dowo - wyzwoleńczego. Płoną

• mała jakie wsie, leje się krew 
j cywilnej ludności. 10 tysięcy 
j Małajeżyków wtrąconych zo- 
j stało do więzienia.

Jednakże coraz szersze masy 
narodu malajskiego przyłą­
czają się do ruchu narodowo­
wyzwoleńczego. „Zwycięstwo

Płoną wsie...
będzie nasze — .oświadczają 
malajskie kobiety, młodzież, 
chłopi i robotnicy w manife­
ście opublikowanym 25 lutego 
br- —Stajemy się coraz silniej 
si, ponieważ nasza walka jest 
Wojną rewolucyjną o wyzwo­
lenie naszego kraju i naszego 
narodu”.

Tak, jak dla imperialistów 
angielskich skończyła sic juz 
tradycyjna whisky - and - soda, 
tak skończy się niedługo ich 
panowanie na Malajach-

(Jó-Mo)

7 członków ruchu narodowo-wyzwoleńczego rozstrzelanych przez
an gielską policję

Jlia Erenburg
B U  B Z A

than. St. Strumph - Wojtkiewicz ( 1 7 8 )

Sergiusz spochmurniał — Lewin podobał mu się. A po­
za tym, rzeczywiście, to głupio —  przeżyć wszystkie te 
miesiące i zginąć przy samym końcu... A  może to tylko 
wydaje się, że głupio?... Lewin czytał wiersze syna o Woł­
dze, że ta rzeka jest jak ludzka dola... Rzeka stanęła. A  
Lewin zmarł. Ktoś tam umrze nawet w ostatniej minucie 
wojny... Lewin to jakby przeczuwał, mówił, gdy byłem u 
niego: „Sprawy idą nadzwyczajnie. Myślę, że to jest punkt 
zwrotny“ , chwalę milczał i dodał: „mój syn zginął tutaj, 
brat w  odwrocie, żonę Niemcy pewnie zabili, pozostała w 
Dniepietrowsku, nie rozumiem —  w jaki sposób tylko ja 
ocalałem?“ ...

Ostatnie dni były pełne huku: wykurzano Niemców ze 
zwalisk, wysadzano piwnice, wywracano okopy. Nie mil­
kły „kaiiusze“ , miotacze min. Nad ośnieżonymi szczątka­
mi domów wisiał czarny dym. Łoskot był taki, że Szula- 
pow mawiał: „Diabeł diabła przeklina“ ...

I nagle nastała cisza; z nieprzyzwyczajenia do niej Ser­
giusz aż stropił się. Naturalnie, godziny ciszy wydarzały 
się również i poprzednio, ale wówczas rozlegały się jednak 
wystrzały karabinowe, gdzieś dalej postukiwał karabin ma 
szynowy, wiatr donosił dalekie pomruki działowe. A  obec­
nie cisza była kompletna —  aż gęsta. W jednej chwili Sta­
lingrad znalazł się daleko od frontu, na tyłach. Cisza ogłu­
szała, była ciężarna, wadziła w  odpoczynku, śnie.

Sergiusz szedł ulicą .Ani jednego ocalałego domu... Tu

było „gospodarstwo“ Bałaszkina. Walczono o tę ulicę przez 
dwa miesiące... Trupy, hełmy, flaszki, żwir, druty...

Napotkał wielu Niemców; niektórych prowadzono pod 
konwojem, inni wałęsali się nie wiedząc, gdzie się ogrzać. 
Wyłazili z pod ziemi, szli chwiejąc się z głodu, z ostrego 
zimnego powietrza, które po zaduchu podziemi uderzało 
do głowy, ze strachu. Miasto było zamieszkałe przez sza- 
roziemne cienie.

Sergiuśz patrzył na Niemców bez nienawiści i bez współ 
czucia. Jeszcze Niemcy stali w głębi Rosji, jeszcze rządzili 
Europą, ale teraz, pośród tej nagłej ciszy Stalingradu, 
który —  choć martwy —  zwyciężył, Niemcy już nie w y­
dawali się ludźmi, lecz widmami.

—  Czy mogłeś sobie wyobrazić, że będzie tak cicho? — 
zapytał Sergiusz majora Szylejko.

Major lubił spierać się; kiedy ktoś mówił, że takiego ob­
strzału albo takiego bombardowania jeszcze nie było. Szy­
lejko musiał koniecznie odrzec: „widywałem i lepsze“ ... 
Ale tym razem jednak zaniechał dyskusji, odrzekł:

—  Po prostu niebywałe...
Siedział w swej „jaskini“ i uśmiechał się; nawet jego 

patefon milczy. _ Przy telefonie dyżurowała jak zwykle 
mała telefonistka Waria. Szylejko wskazał ją palcem i 
znów uśmiechnął się —  Waria spała. Zasnęła ze spokojem 
po raz pierwszy —  telefon przestał stanowić o przeznacze­
niu —  zabrzęczy i ukażą się niemieckie czołgi; lub też 
Niemcy z automatami... Waria była szczuplutka, blada, o 
mądrych i smutnych oczach. Major wspomniał kiedyś 
Sergiuszowi, że jest to studentka, jej rodzice i młodszy 
brat umarli z głodu w Leningradzie. Sergiusz spojrzał na 
śpiącą dziewczynę i również się uśmiechnął:

— Niech się wyśpi...
Do Waluni Sergiusz pisał: „Powinnaś wiedzieć, jak 

bardzo cię kocham! Nie bądź zazdrosna ani wobec prze­
szłości, ani wobec tego, co może się kiedyś majaczyć tobie 
lub mnie. Nie jestem wierny w moich marzeniach sen­

nych, ale w życiu jest inaczej. My wszyscy żyjemy teraz 
okropnie po prostu i okropnie ciężko. Żeby to tak kochać 
—  po prostu i ciężko! Dziś wypadł nam wielki dzień i 
pierwszą rzeczą jakiej zapragnąłem —  to napisać ci o tym, 
jak będzie, kiedy skończy się wojna. Po raz pierwszy za­
stanowiłem się nad tym dwa tygodnie temu, a raczej na 
myśli tego rodzaju naprowadził mnie generał. Staram się 
sobie wyobrazić, jak to będzie, kiedy w całym kraju za­
panuje cisza. Pamiętasz, pisałem ci o Woronowie? Mówił 
mi nim zginął, że trzeba będzie znów budować most przeż 
Don, czyli przewidywał naszą ofensywę. Myślę teraz ę mo 
Stach, które będziemy budowali po tym wszystkim. Może 
to zawcześnie się rozmarzyłem, wojna jeszcze bynajmniej 
nie jest- skończona. Myślę również o naszym spotkaniu. 
Twoje uczucia —  to dla mnie most do nowego, drugiego 
życia. Wybacz, że piszę bezładnie, wyda ci się to dziwne, 
ale ja jestem ogłupiały z powodu tej ciszy. Bądź zdrowa
i nie niepokój się o mnie, teraz wszystko, pójdzie łatwiej“ .

Przy ognisku siedzieli strzelcy. Szulapow czytał jąkając 
się: „Wysłane trzeciego stycznia. Dobry dzień albo dobry 
wieczór, drogi Waniusiu! Pierwszą rzeczą donoszę ci, że 
jestem żywa i zdrowa i życzę ci tego samego, a Mituś zgi­
nął jak bohater. Kiedy przyszło zawiadomienie, to ojciec 
nic nie powiedział, ja rozpaczałam, a on milczał i wieczo­
rem musiał się położyć, mówi,, że nie może się poruszać“-

Szulapow zakaszlał się dymem/ odszedł na bok.
Wyciągano do ognia marznące nogi, ręce. Ściemniało- 

Jakiś strzelec opowiadał:
—  Widziałem, jak wyłazili generałowie. Ręce trzymaj4 

do góry. Grzeczni... Tłumacz mówił nam później, że jeden 
generał był groźny, jak tupnie nogą! Krzyczał —  zabrano 
mu brzytwę, bali się, że się zarżnie, a tymczasem on chce 
się golić. Po co ma się zarzynać? Jest zadowolony...

Wszyscy roześmieli się dobrodusznie.
—  Płaz — zaklął Szulapow. —  Teraz jest zadowolony-

A  ilu ludzi wyprawił na tamten świat. (C. d. n.)
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